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Numer pojedynczy dziennika kosztuje & kr

K r a k ó w  17 g r u d n ia .
II.

(Patrz Czat wczorajszy.)
Staraliśmy się we wczorajszym numerże 

odpowiedzieć korespondentowi Wanderera 
„z zachodniej Galicyi“ na owij, przegrywkę 
jego piosnki zawartej w numerze 5 5 8  tego 
dziennika, gdzie mówi o ogólnym ucisku 
włościan przez szlachlę polską. Lecz we­
dług twierdzenia korespondenta, ucisk w ło­
ścian ruskich ze strony szlachty polskiej był 
jeszcze nierównie większy, zwłaszcza ucisk 
religijny, szczególniej przed uni$ z kościo­
łem Kzymskim.

„W szystko, ciało i duszę ruskiego chło­
pa, uważał szlachcic polski za swoj^ w ła­
sność — pisze korespondent Waą^lerera —  
K ościół był jego własnością, wchód do 
tegoż, M szę, udzielanie Sakramentów, mu­
siano mu opłacać, a płynący ztijd nie­
mały dochód wydzierżawiał on częstokroć 
żydom“.— Twierdzeniom tym koresponden­
ta zadaje historya fałsz jak najzupełniej­
szy.

Przed unii}, najznakomitszymi magnatami 
kraju byli właśnie panowie litewscy i ruscy, za­
chowujący jeszcze wówczas po największej 
części, obrządek grecki. Wiadomo, iż za pa­
nowania Zygmunta Augusta, tylko dziesią­
ta część senatorów była obrządku rzymsko­
katolickiego. Przewaga dysydentów po naj­
większej części obrządku greckiego, była  
tak stanowczy, iż gdy król Zygmunt August 
w skutek nalegań Rzymu zw ołał sejm ce-r 
lem ustanowienia prawa przeciw dysyden­
tom  ̂ ten w brew  zam iarow i sw o jeg o  z w o ła -  
łania, orzekł prawo tolerancyi, pierw sze 
w Europie, a tak zupełne, że pod jego o -w Europie, a taK zupeine, ze poa jego o -  
piek$ nawet Aryanie bezpieczne znaleźli 
schronienie. Możnaż przypuścić, ażeby Ru­
sin był paryg, społeczeństwa wówczas, gdy 
tenże przy orzeczeniu zupełnej wolności su­
mienia, liczył między swoimi, nietylko co do 
pochodzenia ale i co do obrządku, nie mał^ 
liczbę magnatów państwa, a między tymi 
panów tysiąca w łości, Ostrogskich i Radzi­
wiłłów?...

Jeżeli twierdzenie korespondenta W a n d e -  
r e r a , iż szlachta polska arendowała żydom 
cerkwie i obrzędy religijne i z tą d  znaczny 
pobierała dochód na prawdzie jest oparte, i 
nie dotyczy nadużyć osób pojedynczych, ja­
kie zawsze i wszędzie wydarzyć się mogij 
i wydarzają nawet w rzeczach najświętszych,

jeżeli wydzierżawianie to było zwyczajem 
czemkolwiek uprawnionym, jeżeli jest pra- 
wdziwem jak twierdzi korespondent, że nad­
użycia te szlachty polskiej nawet i po unii 
tylko zwolna ustawały,— to niepodobna, aby 
o takowych, jako odnoszących się do nie­
zbyt dawnych czasów, bo unia nastąpiła 
w końcu X V Igo wieku, żadnej nie było 
wzmianki w kronikach współczesnych, a o 
dochodach znacznych z owych dzierżaw po­
chodzących aby nie było śladu w kontrak­
tach sprzedaży i inwentarzach dóbr ziem­
skich. Umów dzierżawnych, kontraktów sprze­
daży dóbr, inwentarzy ziemskich z owych 
czasów wiele jest bardzo dot^d po różnych 
archiwach. Pewni jesteśmy, iż korespondent 
niezdoła poprzeć swego twierdzenia ani je­
dnym dowodem tego rodzaju.

A  choćby nawet, co nie było, los Rusi­
na w owych czasach był rzeczywiście tak 
srogim jak go korespondent Wander era przed­
stawia, cóż za znaczenie rozumne mog^ mieć 
tego rodzaju rekryminacye krzywd przedwie­
kowych?... Naród Polski niema bynajmniej 
pretensyi do cywilizacyi odwiecznej, jak$ nie­
którzy słowianofile przypisują plemieniom 
słowiańskim. Owszem szczyci się tern, iż 
policzony został do rodziny cywilizowanych 
narodów skutek wiekowych prac i usiło­
wań. Gdyby więc nawet, p rz e d  w p ro w a d z e ­
niem unii, to jest przed trzystu laty, fana­
tyzm religijny doszedł był istotnie do tego 
stopnia, jak to opisuje korespondent Wan~ 
derera , czyżby zt^d spływ ała na dzisiej­
sze wykształceńsze pokolenie narodu n a s z e ­
g o  jakowa h a ń b a  lub w in a ? ....  IVa inne ro z ­
m ia ry  wykonywano równocześnie a  nawet i 
później prześladowania religijne w zacho­
dniej Europie w dowód czego dosyć przy­
pomnieć czasy Henryka VIII w Anglii, a 
Edyktu Nantejskiego we Francyi. Kores­
pondent znaleść tam może inne fakta aniżeli 
owe urojone dzierżawy. W  sąsiednich Niem­
czech, w drugiej jeszcze połowie przeszłe­
go wieku, skończył żywot swój wśród tor­
tur, obwiniony o herezyę ksiądz Jan Sar- 
kander za powrotem swym z Krakowa, gdzie 
był znalazł przytułćk. A  przecież nikomu 
ani przez myśl nieprzejdzie, reklamować 
krzywdy zrządzone fanatyzmem naddziadów, 
u dzisiejszego pokolenia tych oświeconych 
narodów Europy.

Ale jakżeż można oczekiwać po kores­
pondencie Wanderera, by nie fałszow ał

historyi wieków upłynionych, kiedy w niena­
wiści swej do wszystkiego co polskie, nie 
waha się en twierdzić rzeczy wprost prze­
ciwnych prawdzie najoczywistszej dla całej 
publiczności. W edług niego, ciemięstwa te 
włościan ruskich ze strony szlachty p0j_ 
skiej, trwały aż do niedawna: „W oda któ- 
„r§ pijesz, powietrze którem oddychasz, 
„wszystko jest mojem, odpowiadano — mówi 
„korespondent Wander era — jeszcze przed 
„lat dziesiątkiem na jęki obdartego do na- 
„g a , oddanego na pastwę głodu w łościa- 
„nina.“ Zapomina on w zapale swym oskar­
żania szlachty polskiej, iż przed lat dzie­
siątkiem , Galicya była już blisko od lat 
siedmiudziesiąt pod berłem austryackiem. 
Gdyby więc szlachcic chciał b y ł, jak to 
przypuszcza korespondent Wanderera, ob­
dzierać chłopa do naga, nie byłyby na to 
pozwoliły władze rządowe, a przedewszyst- 
kiem c. k. urzędy obwodowe, których g łó ­
wnym obowiązkiem przed zniesieniem sto­
sunku poddańczego, była właśnie opieka 
włościan.

Skądżeby to się w zięła nareszcie ta nie­
nawiść narodowa szlachty naszej we wscho­
dniej części kraju zamieszkałej, przeciw ru­
skim włościanom, do której korespondent 
Wanderera tylekroc i z takim zamiłowaniem 

p o w ra c a  ?.... C h y b a , ż e  on u w a ż a  j ą  z a  n a ­
pływowy, w  c y rk u ła c h  w sch o d n ich , ta k  jak 
to przed nim Wuttke utrzymywał o szla­
chcie cyrkułów zachodnich. Lecz ktokolwiek 
zaglydnył kiedy, czy to do Volumina le-
y u m  c z y  do  h is to ry i i h erb a rzy , w ie b a r ­
dzo  d o b rz e , ż e  s z la c h ta  na Rusi wiedzie 
swój poczytek od wschodnich bojarów i knia­
ziów, że przeto tylko najmniejsza jej cześć 
ze zachodnich ziem dawnej Polski tamże się 
przesiedliła. Przeszła ona wprawdzie na 
obrzydek rzymsko-katolicki, wszakże obrzy- 
dek tak mało zmienia w ęzeł rodowy jak i 
w ęzeł narodowości.

Z e obowiyzki poddaricze włościan ruskich 
nie były większe od tych, jakie na włościa­
nach cyrkułów zachodnich ciyżyłyj wiado­
mo każdemu ktokolwiek tylko ze stosunkami 
kraju naszego, choćby tylko pobieżnie jest 
obeznany. Wiadomo bowiem powszechnie, 
iż właśnie na gruntach włościańskich za­
chodniej jego części, aczkolwiek mniej roz­
ległych i żyznych, nierównie większe ciy- 
ży ły  powinności poddańcze jak na gruntach 
włościan ruskich. Korespondent Wanderera

nie wskaże nam ani jednej wsi we wscho­
dniej części Galicyi, w którejby pańszczy­
zna wynosiła dziesięć tysięcy dni czworo- 
konnych, jak naprzykład w Lubczy w obwo­
dzie Tarnowskim.

Koniec uwag do następnego odkładamy 
artykułu. _________

H § r M » r a « n c ) r »  C i m i
_ w. Wiedeń 15 grudnia.

“  y srod  ruzm&itych domysłów i podań tak o kon­
ferencjach, które si© otworzą w Paryżu, jak o przed­
miotach, które w nich wzięterai będą pod naradę, prze­
syłam wam następne doniesienia, które uważam za 
pewne.

Konłerencye się otworzę p n y  końcu miesiąca w Pa­
ryżu pod pretydencyą hr. Walewskiego. Pełnomocnicy 
wszystkich siedmiu państw znąjdgjący się stale przy 
dworze tuileryjskim, wezmą w nich udział. Prócz kwe- 
styi wysp Wężowych i Bołgradu, wziętemi zostaną pod 
decyzye kwestya organizacyi Księstw, okupacyi tychże 
priez wojska austryackie, tudzież pobytu floty angiel­
skiej na morzu Czarnem. Co do pierwsząj kwestyi ga­
binet petersburski już oświadczył, że od wysp Wężo­
wych odstępuje. Oświadczył również, że się decyzyi 
kongresu co do Bołgradu podda. Jaką będzie ta decy- 
zya, nie wiadomo. Lecz i to pewna, że gabinet tutąj- 
szy po jej ogłoszeniu wojska swe z Księstw przyrze­
ka natychmiast wyprowadzić. W takim razie Anglia 
zapewne da rozkaz swćj flocie opuszczenia morza Czar­
nego. Zdaje^mi się atoli, że kwestya organizacyi Księstw 
poprzedzi zupełną decyzyę co do stanowisk militarnych 
Austryi i Anglii w tamtych stronach. Jest również rze­
czą pewną, że Rosya wniesie na kongres opuszczenie 
Grecyi przez wojska anglofrancuzkie. L t Nord  w dzi­
siejszym dobrze napisanym artykule o kongresie w Pa­
ryżu, zapowiada, że nawet kwestye Neufchatelu i Nea­
polu zajmą uwagę tego areopagu i zapowiada mu z te­
go powodu dluisze trwanie i znaczną ważność.

Z  Neapolu depesza telegraficzna donosi, że zbro­
dniarz zamachu na króla 13go t. m. za wyrokiem są­
du powieszonym^ został. Jakie zrobił zeznania, nie wia­
domo. Spokojnośc tak w Neapolu jak w Sycylii jest 
zupełną.

Jenerał baron Hess powołanym został do boku N. 
Pana i wyjeżdża pojutrze.

C Z& C Ł ir m c i o - A H T i s i i c z m
TYGODNIK WARSZAWSKI.

X LIX .
Jeszcze koncerta —  Dwa pojedynki — Malarie i muzycy 

polscy— MenaAerye—  W ybory—  F aust—  Hotel 
europejski i Gaz —  Anegdota.

Widać że grudzień zawziął się na sprawozdawców, 
aby ich ciągle w koncertowych obracać kółkach. Je 
sscze nieprzebrzmią w uszach dźwięki gry lub śpiewu 
jednego artysty, kiedy już drugi, a za nim trzeci za­
powiada wystąpienie swoje. Tym sposobem oprócz 
Emila Łapczyńskirgo, który występuje w niedzielę; 
oprócz Kani także fortepianisty i współzomka naszego, 
Przybył do Warszawy p. Rudolf Willmers, noszący ty 
tul solisty N. Cesarza austryackiego.

Wyznać musimy, niewierny tylko czy to na pochwa­
lę naszą, że do przybycia Willmersa, imie jego jako 
Pianisty obce było w Warszawie, a przynąjmniej dla 
"delu. Być może, że świat muzykalny był z nim o- 
s*qjony, ale nie muzycy; mało się troszczyli, czy 
'stniąje jaki współzawodnik Liszta, bo takim go mie- 
'dą zagraniczne gazety. Za przybyciem tedy arty- 

rozbudziła się i ciekawość co do pochodzenia jego, 
wnet dowiadujemy się, że artysta ten jest rodem 

* Kopenhagi, i że kilka lat temu konserwatoryum fran- 
jjhzkie przyznało mu premium, jako nąjpierwszemu z u- 
*uiów i najzdolniejszemu pianiście.

T*k upatentowany Willmers, mający dzisiaj lat 35

P a r y ż  13 grudnia.
L*** Na wstępie samym pisemka L et principau tit 

roumaines decant I’Europe, autor jego powiada: 
.Zwyciężyć nie dość jest, jeśli się nie umie zapewnić 
„owoców zwycięstwa. Nadaremnie krew płynęła, jeśli 
.zarody wojen nie zostały zniszczone, jeśli zadość się 
„me uczyniło słusznemu wymaganiu prawa i sprawiedli- 
, wości, jeśli nie zdołano na stałej podstawie odbudo- 
„wać nowego porządku Eiropy itd.“ Że traktat pary­
ski temu wszystkiemu zadość nie uczynił, to więcój 
jak pewna; że konfereneye, których zwołanie ma wkrót­
ce nastąpić, nie odpowiedzą powszechnemu oczekiwa­
niu, to także nie podlega wątpliwości, i nic tćż dzi­
wnego, że diisiaj po tylu ofiarach, p0 takich wysile- 
niach, mocarstwa europejskie są w spodziewaniu innych

z powierzchownością przyjemną ale zimną, rzuca się 
w świat zimniejszy, i niebawem zdobywa sławę, za- 

Przez konserwatoryum, i stwierdzoną 
naprzód medalem. Sypią mu oklaski Francuzi, sypia 
Węgry, Austrya i Włochy. Ośm koncertów w Pesz- 

w Medyolanie, cztery we Florencyi, dwa 
w Wen cy> a siedemnaście w Wiedniu, razem tedy trzy­
dzieści pięć koncertów, i to z niesłychanćm powodze­
niem odbytych, otwierają mu odrazu drogę do celu i 

*  rzedzie niemal najpierwszych tegocze- 
snych pianistów. Willmers jest synem prezydenta duń­
skiego i pomimo wszelkich usiłowań poważnego urzę­
dnika, aby syna odwieść od jego artystowskiego za­
pału i poswięcic g0 adwokaturze, młody pianista zwy 
ciężą opór ojcowski, j miasto stawania przy kratkach 
zasiada do lortepianu, aby olbrzymim talentem swoim 
zdziwić Europę. Willmers gra na fortepianie jak po­
dobno nikt dotąd nie grał, a skutkiem niesłychanćj 
biegłości lewej ręki, sdoia wstąpić samą tą ręką nie 
tylko cztery ręce, ale praWje ^ ł ą  orkiestrę. Ale przy tćj 
biegłości, Willmers posiada i pewność i czystość, i ton 
okrągławy i wszystkie bez wyjątku warunki, 0 jakie 
naprózno kusili się i kuszą nie tylko młodzi, ale nn- 
w„t i renomowani artyści. Nic przeto dziwnego, że 
przy takićm usposobieniu zaszedł i tak daleko i szyb­
ko. Mówią, ze Warszawa usłyszy go publicznie; po­
wstrzymujemy się więc z 8.d em #i  do wystąpienia
,egD,/ K tymC“ !em i r V nni1 uderzymy stronę.— 

Podobno mąją wkrótce wznowić komedyę „Dwa po­
jedynki. Mówią, ze to rodzaj alluzyi, zwłaszcza gdy 
od niejakiego czasu, pojedynek nicićm innem nie jest, 
jak tylko prostą komedyą. q 0  ̂ na c0 wreszcie się 
strzelać, kiedy i bez strzałów można całą rzecz nąjwy-

bornićj załatwić. W każdym przecie razie pozostanie 
sława wyzwania; a czy to już nie dosyć na te cięż­
kie czasy, gdzie życie tak jest drogiem! Wpadłszy już 
na tę materyą, mielibyśmy zwłaszcza w tćj chwili bar­
dzo wiele do napisania o tćm, tak przedmiot o którym 
mówimy jest sam przez się obszerny, ale odłożymy go 
aż do chwili rezultatu, to jest do przedstawienia czy nie 
przedstawienia tćj komedyi. Teraz zaś wrócimy je ­
szcze choć na chwilę do artystów.

Do rzędu takich, którzy chwilowo bawią jako go­
ście w Warszawie, należy malarz Leonard Straszyński. 
Uczeń to akademii sztuk pięknych w Petersburgu, ro­
dem Wołyniak i z niepospolitym talentem. Współubie- 
gając się na ostatnim w Petersburgu konkursie, P i ­
skał tak zwane praemium de Rome. Jest to Jedna 
z najwyższych nagród, o jaką się dobijąją artyści, to 
nadaje prawo sześcioletniego pobytu za granicę nfl koszcie 
rządu. Pomimo licznych współzawodników współzio­
mek nasz zwyciężył i otrzymał pierwszeństwo, a 
podobno za obraz przedstawiający zwycięztwo Walen- 
sztejna w Czechach, które to dzieło już podobno w tćj 
chwili ma być umieszczone w pałacu dworskim. Oglą­
daliśmy tu w Warszawie fotografię obrazu, w któ­
rym zadziwia tak kompozycya jak i wykonanie. Stra­
szyński podróż swoją zaczyna od Paryża, a skończy 
na Rzymie; sześcioletni *aś za granicą pobyt, zwła­
szcza przy takim talencie, niepozostanie pewno bez 
skutku i bez korzyści dla niego.

Wspominając od czasu do czasu o tych polskich ta­
lentach, wyznać musimy, iż nigdy może nieliczyliśmy 
•eh tyle, nie tylko już w malarstwie, ale i w innych 
sztukach pięknych a zwłaszcza w muzyce, jak w epo­
ce obecnć). Okoliczność ta przypomina nam znowu

jeden szczegół, który jako dotyczący również współ­
rodaka naszego, chociaż tylko dziesięciu, znowu musi­
my postawić na jaw.

Onego czasu, a rzeczywiście wcale niedawno, bo 
w r. 1855 był w tutejszym składzie opery artysta Jó­
zef Niedzielski, ceniony zarówno dla swoich zdolności 
i zasług jako poczciwości serca. Niedzielski zszedł 
z tego świata bez wielkiego rozgłosu, ale pozostawił 
nam syna Jakóba, dziś 16-letniego chłopczynę, w któ­
rego przelał ów dar muzykalny, jakim jego samego ob- 
dar*y“  hitura. Kilka temu miesięcy w spominał już o 
mm Sikorski, tutejszy krytyk muzyczny, w artykułach 
swoich, zamieszczanych w Gazecie Codziennćj p. n. 
»Ruch muzyczny." Aby dać wyobrażenie, o ile nasz 
crytyk cenił talent młodego skrzypka, dosyć będzie 
przytoczyć słów kilka, które brzmią jak następuje: 

„Otóż nasz przyszły artysta Niedzielski, młodziutkie 
to jeszcze chłopię, ale już w nim znać czćm może 
być w przyszłości, nawet niedalekićj. Kto go posły­
szy, muii przy wielu widocznych brakach dostrzedz 
przymioty bijące także w oczy, i to właśnie takie, któ­
re niemylnie artystę zapowiadają, to jest człowieka, 
który zdołał owładnąć techniczność sztuki i nią jakby 
zwyczajnym językiem opowiadać umiał, co człowieko­
wi dano zrozumieć, albo tylko odgadywać pozwolono, 
a czego inni zrozumieć i odgadnąć sami przez się nie 
umieli, choćby dla tego, że pozbawieni są stosownych 
do tego środków" i znowu dalej: .Mechanizm Nie­
dzielskiego taki już dzisiaj, ie  grywa Beriota koncerta 
i waryacye, pierwsze skrzypce w kwartecie Mejsedera, 
fantasye Artota, itd.* —

Spytacie może, dla czego nieco obszerniej rozpisali­
śmy się o tym młodym skrzypku. Otóż odpowiemy, ie
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w ypadków , k tó re s tanow czo  w y w °b y ą  po rzebę roz­
strzygnięcia kw esty j do tąd  n ierozw ikłanych) nadzieję s ta ­
łego  pokr ju  nadw ątla jących . * A żeby zrozum ieć ca łą  u- 
j rm n ą  w arto ść  ro zw iązan ia  kw esty i w schodnio-europej­
skiej, nazw anego  trak tatem  z oUgo m arca; pow iada in- 
ny znow u  pub licy sta , trzeb a  się w znieść koniecznie do 
w ysokości obow iązku  ciążącego na tych, k tó rzy  przy­
ję li na siebie dobrow olnie misyę rycerstw a cyw ilizacyi 
i w olności —  » m ianow icie, nie trzeba zapom inać, że 
od rew olucyi 1 7 8 9 , Europa ani jednego dnia nie sp o ­
czę ła  bez poszuk iw an ia  nowej p raw dy dla sw ojego  u- 
k ładu , —  ż* w alka pom iędzy pog ań sk ą  a ch rześc iańską 
m y ś lą , przeniesiona z pola religijnego i filozoficznego, 
w  dziedzinę politycznego i spo łeczeńsk iego  znaczenia, 
ob jaw ia  się  nieustannie, niezm ordow anie w najdrobniej­
szy ch  naw et szczegółach dotyczących  pryw atnego  i pu ­
blicznego życia. R az  w idzim y j ą  w  rew olucyach  ludo ­
w ych , więcej instynktem  i zapałem , ja k  ro zw ag ą  i w y­
trw ałośc ią  p ro w ad zo n y ch ; potem  przechodzi now e p ró ­
by w  sferach rz ą d o w y c h , ażeby  znow u  ze jść  n a  g run t 
pierw otny. R ew olucya 1 7 8 9  r. rozpoczę ła  tę  o lb rzym ią 
w alkę i mimo n a jw yższego  pośw ięcen ia , nie 8
m a w ytrzym ać p ierw szego  sta rc ia  ze  s ta ry m  a 
Myśl sw o ją  N apoleonow i p rzekaza ła .*  •

W  P am iętn iku  z  ś. H eleny, N apoleon sami przyznąje 
się do tego dziedzictw a, kiedy pow iada, „ P w ay, 
które F rancya  zdobyła, rządzić  b ę d ą  św iatem , s tan ą  się 
w iarą i m oralnością w szy s tk ich  ludow , a  ta  pam iętna 
era p rzyw iązana  będzie do mojej osoby, albowiem  ja  
to zapaliłem  pochodnię, j a  uśw ięciłem  zasady , a  dzisiaj 
prześladow anie robi m nie ich m essyaszem . P rzy jac iele 
i nieprzy jacie le, w szy scy  g ło szą  mnie p ierw szym  ich 
żołnierzem , w ielkim  w yobrazicielem ."

P om ijam  b isto ryę E uropy od upadku  N apoleona aż  
do n aszy c h  czasów , a  w racam  do dalszych  u w ag  p u ­
b licysty  w  chwili, kiedy C esarz M ikołaj w y zw ał Z achód  
do w alk i. „ I w szczą ł się  bój —  rew olucya zn o w u  w y­
s tą p iła  do w alk i; w praw dzie nie było  w idać w je j  sz e ­
regach  żadnego z ow ych  niezliczonych za d ań  osobistej 
lub zbiorow ej w olności i m ienia, k tóre do tąd  po rusza ły  
m yślą  i czuciem  obrońców  p o s tę p u ; nie sz ło  tu  ani 
o  rów ność ob y w ate lsk ą , ani o w olność p isan ia  i m ó­
w ienia, ani też  w yłącznie o w yzw olenie jak iego  ludu 
z  pod przem ocy w łasnego  lub obcego rząd u , ale o  w szy s t­
ko razem . T a  now a rew olucya s ięg a ła  w y ż e j; po zdo­
bycie posady , na  k tórejby s ię  w szy s tk ie  inne opierać 
m o g ły ; po u regulow aniu  n ie jako  koniecznego postępu  
cyw ilizacyi, po zniesieniu w szystk ich  n ad u ż y ć ... a  więc 
po odjęciu barykadom  głów nej racyi bytu.

„B ez tego charak teru  w ojna w schodnio-europejska, 
zam ieniała s ię  na  k łó tn ię rządów , cofą jącą ludzkość
0 dw a wieki przynajm nią j, dla której w te raźn iejszym  
stopn iu  cy w ilzacy i nie by ło  an i n a rz ę d z i, ani p ienię­
dzy. . D aw niej przestraszający rozw ój rewolucyi fran- 
cuskićj i sy s tem  zaborczy  N apoleona ogrom ną sw obodę 
nastręcza ły  feodalistom w p ływ an ia  na s łab e  um ysły . 
T eraz  przeciw nie, spokojnem  oczekiw aniem  zw ycięs tw a 
dobrej sp raw y , um iarkow ane nam iętności, u roczyste  w y ­
rzeczenie s ię  w szelkićj m yśli zaborczej dla u zy sk an ia  
w arunków  pow szechnój sw obody  dla E u ropy , s taw iły  
cd  raz u  naprzeciw  M oskw ie n iezw yciężoną po tęgę m o­
ra ln ą , k tó ra  w  m iarę odkryw ania o sta tecznych  celów 
w alk ', zw ię k sz ać  s ię  tylko m ogła.

„D aw niej F rancya rew olucyjna i ce sa rsk a  ze  w szech  
stron  zag ro żo n ą  b y ła , w ew nątrz i zew n ątrz , n a  m orzu
1 na sta łym  lądzie. Anglia z  ty łu , ca ła  koalicya z  p rzo­
du , nigdzie pew nego p rz y m itrz a , nigdzie dobrow olnej 
pom ocy, w s ry s tk o  za leżało  od zw y c ięs tw a r a  placu 
b r ju :  i za so b y  wojenne i po tęga polityczna. T e ra s  ina­
czej, koalicya przeciw M oskw ie rozw ija ła  się  niem al w e­
d le potrzeb stra teg icznych : W schód , P o łudn ie  i Z achód , 
na  północy S zw ec y a , a  w  środku  A ustrya  z  częścią  
N iem iec, stanow iły w edle urzędow ych  rachub , n a jp o tę ­
żn ie jszy  i najobfitszy m echanizm  s ił g rożących  śm iertel­
nym  ciosem  polityce północnej.

s M ożnaż było przypuścić, ażeby  ta k  w ielkie korzy­
ści (jak ie  spodziew ano się  o s ią g n ą ć )  tak  niesłychanie 
pom yślny  s tan  i taki ogrom  potęgi m iały  być bezkar­
nie zm arnow ane lub się  za trzym ać n a  ćw ierć  albo na pół 
d ro g i?  C óżby przyszłość p o w iedz ia ła , gdyby o s ta te ­
cznym  rezu ltatem  wojny było zaw arcie ty lko pokoju

w gran icach  czterech a rtyku łów , k tóre zaledw o chw ilo­
w y k łopo t tw orzy ły  polityce pó łnocnej? ..."

Ż e  w istocie do  takiego tylko przychodziło  rezu lta tu  
Anglia i A ustrya  postrzeg łszy  s ię  w błędzie , u s  y 
p rzeto  choć n a  tern polu określonem  w arunkam i tm k  a  u 
parysk iego , zabezp ieczyć trw ałe  posiaden  e przew ag! na 
m orzu C zarnem  i niechętnie p rzystępow ały  r do> konferen- 
cyi tak  skw ap liw ie  żądanych  od  R o s y i, n ią ją .e j wielki 
in teres w te m , aby  now ym  aktem  politycznym uśw ięco­
ny  zo s ta ł ja k  najspieszniej tra k ta t, który ją  za sło n ił od 
fatalnych sk u tk ó w  przed łużonej wojny. Jesteśm y prze­
k o n an i, że konferencye dadzą pow od do rekrym .nacyj 
w zajem nych . R o sy a  * traktatom  w ręku zap y ta  Anglię 
jakiem  praw em  d w adz ieśc ia  kilka okrętow  zim uje w  S y  
nonie dla czego w o jska  austryackie nie opuśc iły  dotąd 
K sięstw  N addunąjskich. T e z a ś  m ocarstw a odpow ie­
d z ą ;  że  trak ta t nie zosta ł w ypełn iony , że  R o sy a  szu k a  
n a W schodzie nowej zaczepki i pow odu  do w ojny; że 
obietnicam i posiłków  chce P ersy ę  w p lą tać  w  w ojnę 
z Anglią. Z apy tają  j ą ,  co zn aczą  ow e uzb ra jan ia  s ię  na 
K aspijskiem  m orzu, now e za łog i w  Salim ek i A strab ad ł 
Kto w ie? czy zam iast porozum ienia się  nie przyjdzie 
raczej na tych konferencyach do w yraźnego  rozstro ju  ?

Onegdaj hr. K isielew  był na obiedzie u  księcia Hie­
ronim a. K siąże  W ilhelm  P ru sk i p rzy ję ty  by t z  wielkie- 
mi oznakam i przychylnej g rzeczności. W  C herburgu o- 
ficerow ie floty rosyjskiej zap roszen i na b a l , zaprosili 
w zam ian  lądow e i m orsk ie w ła d z e , oficerow  i u rzę ­
dników , i baw iono się  bardzo  serdecznie, ale to  w szy ­
stko  n iezapow iada je sz c z e  go tow ości do podania sobie 
bratnićj dłoni. N iedaleki czas pokaże  że  m im o to c» 
z a sz ło , p rzym ierze francusko-angielskie, na  inne zam ie-
nionem  nie będzie. .

Hr. K isielew  o balach pew nie nie m y śli, bo  z poło­
żen ia sw ojego  indyw idualnego m oże s ię  od nich uw ol­
nić i pop rzestać  na obiadach. K ię in a  Jusupow ^ ju z b y  
o tw arła  b y ła  sw e w ieczory w ięcćj m uzykalne n iż tankujące 
gdyby od dw óch dni n iezachorow ała  n a  o spę . s ła b o ść  
ta  za trzym a j ą  w  łóżku  pew nie parę  ty g o d n i, po czćm  
na dni p ię tnaście odjedzie z  m ężem  do N izzy dla od­
w iedzenia C esarzow ej. N astąp i z  ich pow rotem  wielki 
p o s t ,  za tem  i balów  nie będzie. .

W czorąj z B rukseli p rzyby ł M argrabia A ntonim , p ryw a­
tnie ale nie ta jem nie i je śli s ię  nie m ylę je s t  w prze-
jeźdz ie  ty lko  do W łoch . . . . „

Salvandy  dogoryw a w okropnych  cierpieniach. Fo 
tw ornej w ielkości narośl na  szy i zm ieniła w szystk ie  
rysy  tw arzy  i pozbaw iła  go  w zroku . B eranger, F alloux, 
M u sse t, Aleks. D um as z łożeni chorobą. Inne klęski 
sp ad ły  na spó łp racow ników  Debat* p. John  Lem oine, 
K saw . R aym ond, opuszczających  ten  dziennik z pow o­
du zasz ły ch  sk a rg  pew nego m o c a rs tw a ; pp. F ey ra t i 
Pelletan w ychodzą z  Prcssy  od cz asu  ja k  ta  p r ^ z ł a  
pod dyrekcyę p. M illaud. La Revue des D e u x  Monde* 
zagrożona je s t w exystencyi swoje) przez Pr?.‘
fe orom  uniw ersytetu w yłącznie tylko pisyw ania do n ^ .
Proces dziennika I’Univers a ks. Cognat uznanym au-
torem  b roszu ry  I'Univert ju g i par «»-'»«««• uKo"- 
czony  z o s ta ł zgodnie. K s. C ognat 1 0  grudn a  na p 
śm ie ośw iadczy ł, iż  w ow ej b ro szu rze  me m iał zam iaru  
d o tk n ąć  w  niczem  charak teru  indyw idualnego w y d aw ­
ców  dziennika i że  go tów  je s t  sp ro sto w ać n a  s łu szn e  
rek lam acye , w szy s tk o  to  coby w  tekście  s a m y m , lub 
w  w yrażen iu  uży tem , m ogło być przeciw nem  Praw °?*®' 

W y s ta w a  m alow ideł na żąd an ie  pow szechne a rty s tó w , 
od łożoną  zo s ta ła  na  15go  czerw ca i trw ać  będzie do
15go  sierpnia. . . .

P . S . P an i S w ie jkow ska  b aw iąca  tu  od w ielu m ie­
sięcy , ciężko z a p ad ła  na  zdrow iu . L ekarze obaw ią ją  się 
złych  sk u tk ó w  febry nerw ow ej._______

2) dom szkolny był j uż poprzednio z drzewa wy­
budowany, które tamtejszy dziedzic Rogawski 
bezpłatnie był wyzn*02!* ’ z*ś *m'n» Olpiny 
zobowiązała się pokój szkolny w potrzebne przy­
rządzenie zaopatrzyć i budynek zawsze w do­
brym stanie utrzymać, tudzież czyszczeniem 
szkoły się zajmować; . .

3) dalój przyjęła taż sama gmina obowiązek, przez 
pomienionego dziedzica na opał szko y pe- 
wnione sześć sągów drzewa bezpłatnie wycią - 
w sągi ustawić i zwieść.

Gmina żydowska w Olpinach zaś zobowiązała 8 ę 
na ręce przełożonego tamtejszej gminy chrześciań- 
skiej corocznie 12 złr. w m. k. na możliwe repa- 
racye szkoły, lub też urządzenia szkolnego wy­
płacać.

Nakoniec zdeklarował się Olpiński pleban Erazm 
Ciesielski ogród należący do dotacyi plebańskiej, na 
którym budynek szkolny wystawiony jest, a który 
w objętości 460 kwadr, sążni mierzy, przez cały 
ciąg posiadania przez niego parafii do utrzymania 
nauczyciela, jednak pod tym wyraźnym warunkiem 
odstąpić, aby młodzież szkolna przez nauczyciela 
także w chodowaniu drzew nauczaną była.

Dalój przyrzekł pomieniony pleban, że przez ca­
ły ciąg posiadania przez niego parafii w Olpinach 
corocznie dziesięć reńskich w m. k. pomiędzy bie­
dnych uczniów na sprawienie książek szkelnych, 
materyatu do pisania itp. rozdzielać będzie. Ta wy­
szczególniona chwalebna dążność w celu podniesie­
nia oświaty ludowój podajej się do powszechnój wia 
domości.

Z c. k. Rządu krajowego.
Kraków 5 grudnia 1856.

Za staraniem się c. k. urzędu powiatowego w Brzo 
stku zobowiązały się gminy w obwodzie Jasielskim 
a mianowicie: Brzyska, Ujazd i Kłodawa mocą do­
kumentu wedle formy prawa wystawionego niepo 
dzielnie:

1) na utrzymanie nauczyciela z każdego numeru 
domu rocznie po dziesięć krajcarów, a coby 
jeszcze do kongruy nauczyciela, powstającój 
z 200 złr. w m. k. brakowało, w drodze roz­
kładu w półrocznych naprzód przypaść mających 
ratach uiszczać; podział zapadnie w miarę po­
datku i ma się na gospodarzy gruntowych o -  
raz na chałupników rozciągać;

2) zobowiązały się te gminy odpowiedni dcm szkol­
ny z drzewa wystawić, które dziedzic Stani­
sław Kotarski przyrzekł, takowy w dobrym 
stanie utrzymywać, pokój szkolny w potrzebne 
urządzenie zaopatrzyć i czyszczeniem szkoły
się zajmować; .

3 ) przyjęły  nareszcie  pom ienione gm iny obow ią­
zek  na sieb ie, do opału szk o ły  potrzebne d rze- 
wo, sześć sągów rocznie, które przez wzmianko­
wanego dziedzica zapewnione zostało, bazpła- 
tnie wyciąć, w siągi ustawić i zwieść.

Tę chwalebną dążność celem wzniesienia oświa­
ty ludowój podaje się z wyrazem uznania do po­
wszechnój wiadomości.

Z c. k. Rządu krajowego.
Kraków 7go grudnia 1856.

C. k. minister spraw duchownych i oświecenia 
zamianował nauczyciela zawiadującego pierwszą szko­
łą główną w Krakowie Hipolita Seredyńskiego dy­
rektorem tegoż zakładu naukowego wyniesionego 
na szkołę główną wzorową. ______

Za wdaniem się c. k. urzędu powiatowego w Brzo 
stku zobowiązała się gmina Olpiny w obwodzie Ja­
sielskim celem zaprowadzenia szkoły trywialnej w 
Olpinach wystawionym skryptem wedle tormy pra­
wnej niepodzielnie: . , a(1 .

1) na utrzymanie nauczyciela rocznie 180 złr. w 
m. k. w kwartalnych, naprzód płacić się ma­
jących ratach uiszczać, a ta summa ma być na 
gospodarzy gruntowych i chałupników podług 
podatkowego reńskiego rozdzielona,

W ied eń  16go grudnia. Gaz. di Vene.ua z d. 12 
b. m. pisze o pobycie cesarskim: J. O. n. Ap. Mość 
raczył większą część dnia wczorajszego poświęoić 
udzielaniu posłuchań. Między innymi zaszczyceni byli 
przyjęciem: Arcybiskup z Udine, bis upi z Con­
cordia, Feltre, Belluno i Ceneda, tudzież biskup 
Gava, następnie kongregacye prowincjonalne (ob­
wodowe) i municypalności z Padwy, dine, Rovigo, 
Treviso i Belluno, izba handlowa z dine, kongre­
gacye municypalne z Wenecyi, Cene a i Chioggia,

deputacya z gminy Mel itd. Prezydyum budowy ko­
ścioła św. Marka miało zaszczyt złożyć N. Panu po­
dziękowanie za wspaniały dar coroczny 20,0UU złr. 
na budowę kościoła. Dziś przed południem Cesarz 
Jmć oglądał zakłady wojskowe, odbył przegląd woj­
ska a potem zwiedzał różne zakłady prywatne. 
Wieczór N. Państwo zaszczycili teatr św. Samuela 
swoją obecnością i przyjmowani byli przez widzów 
żywemi oklaskami.

Mniemanie jest w Wiedniu, że N. Pan przybę­
dzie temi dniami na krótko do stolicy i zaraz wró­
ci do Włoch; jak niemniej, że podróż do Floren- 
cyi odwleczoną została do stycznia, a wtedy N. Pań­
stwo odwiedzą oprócz dworu toskańskiego także i 
modeński.

j. C. W.Arcyks. Ferdynanod Maksymilian wyjechać 
miał onegdaj z Tryestu na Wiedeń i Drezno do Bru- 
kselli i ztamtąd wrócić ma w połowie przyszłego
miesiąca. . .

Dzienniki tryestskie dają obszerny opis uroczysto­
ści odbytój w Pola w d. 9 grudnia przy położeniu 
kamienia węgielnego pod budowę arsenału morskie­
go. Rano o 8ej huk dział ze skrajnych warowni ob­
wieścił przybycie c. k. statków wojennych paro­
wych „Lucia" i „Książe Eugeniusz', a w środku 
nich znajdował się parowiec „Cesarzowa Elżbieta 
na którego pokładzie przebywali Ich Ces. Moście. 
Za ukazaniem się statków tych, wszystkie okręty 
floty pod wodzą bar. Bourguignon dały ognia, a pa­
rowiec cesarski wpłynął do portu. Przy wnijściu na 
brzeg przyjmowali Cesarstwa Jmć Namiestnik bar. 
Mertens otoczony urzędnikami i oficerami wojsk lą­
dowych i morskich i burmistrz, a Cesarstwo Jmó 
postępowali po drodze rozesłanój liściem wawrzy­
nowym pomiędzy szeregiem wojska do arsenału 
gdzie stała brama tryumfalna.

Po nabożeństwie odbytem przez biskupa z Parenzo 
i Pola, mons. Peteani, udali się N . Państwo na miej­
sce, gdzie miało się odbyć położenie kamienia wę­
gielnego. Dokument w języku niemieckim spisany 
i włożony w otwór kamienia, brzmi:

„Tysiąc ośmset lat minęło, kiedy tutaj na brze­
gach Adryi łączącój z sobą ludy różne, tysiące rąk 
pracowitych krzątało się , aby potęźnój flocie Rzymu 
i kwitnącemu jego handlowi bezpieczną i wygodną 
zgotować siedzibę. Szybko wzrastała młoda lato­
rośl i nabierała mocy pod surową ale posilającą je­
dnością Rzymu, która udzieliła opieki i potęgi. Pola 
wtedy dopiero upadła, kiedy potęga Rzymu złamaną 
była, a nasze domy stoją tu na gruzach minionej 
wielkości. Teraz wszakże, kiady Pola stała się czę­
ścią potężnego państwa, które znając własne siły, 
używa ich i rozwija, teraz po długim śnie, na nowo 
ożywia się ruch w opustoszałych miejscach, albo­
w iem  idzie o to, aby .tw o rzy ć  na nowo to , co 
przezorność Rzymu pierw sza pow ołała  do życia. 
Dzielny Monarcha Austryi, rozeznał mądrze znacz­
nie tego wybornego portu i na rozkaz jego Pola 
wysyłać znów będzie żagle swoje na wszystkie 
wiatry, broniąo i wspierając je. Kamień ten zaś 
niechaj poda przyszłym pokoleniom, że w roku 
pańskim 1856 dnia 9go grudnia Cesarz Franciszek 
Józef własną ręką tu na tern miejscu położył wę­
gieł pod budowę potęźnój zbrojowni dla wzrastają­
cej floty swego państwa, a w nim zarazem zaród 
błogi zakwitnienia tego miasta portowego niegdyś 
tak znakomitego. Pod kierunkiem wodza floty au- 
stryackiój Arcyksięcia Ferdynanda Maksymiliana znów 
się krząta tysiące rąk pracowitych, aby stworzyć 
dzieło, które zaszczytnie wznosić się będzie z ol­
brzymich zwalisk przeszłości, świetna na okcło 
warownia morskiój potęgi Austryi. Niechaj Wszech­
mocny strzeże i błogosławi tak początek jak i ko­
niec. W dowód położenia kamienia węgielnego 
następują podpisy.*  ̂ . .

Za przywaleniem kamienia na wierzch i dotknię­
ciem go młotkiem, wywieszona została chorągiew 
cesarska przy huku dział floty i fortecy. Uroczystość 
zakończyła się hymnem ambrozyańskim, poczem N* 
Pan odbył defiladę wojsk i udał się na wyspę oli­
wną, gdzie na warsztacie stał okręt wojenny „Ce-

dla tego, i i  i °n. wkrót£« to jest 2 4  grudnia dąje kon­
cert w Warszawie. Jak to zawołacie, już znowu kon­
cert? Tak jest koncert i słusznie. idsie tu o zebranie so­
bie jakiego takiego funduszu, «by 8ię przecisnąć praez 
podwoje konserwatoryum paryskiego i wyrobić ów talent, 
którego nieposkąpila natura. * tutejszych dokto­
rów pan Katarzyński słysząc f f i  ^ « ^ e g o .  zape­
wnił mu odpowiednią kwotą na P W d o  Paryża, 
ależnatem  niedosyć, trzeba J'8S • .el)jej ie  » ®by 
tam można o czemsiś przebyć; an i P . na taki 
koncert, który może wpłynąć na los p Y y odaka, 
niżeli wyrzucać pieniądze na lewo i pr»« p rzekff 
celu. Dsj Boże, aby słowa
nia Warszawian, a kto wie czy za lat kin® , (emy _
cimy sią znowu jednym więcej rodzinnym wie

O w óż jak  w idzicie rozkoncertow alism y  s ię  na  » 
i dla tego to  w idać używ am y  w porze a d w e n t o w e j  
w szystk ich  m uzykalnych  w ra ż e ń , ab y  z a  nade js  
k a rn a w a łu , dać folgę M endelsonom , a  n ad s taw ie  ucno  
S traussom .—

Obok tych szy k u jący ch  się  uciech m u zy k a ln y ch , & 
bok urządzającćj s ię  w y staw y  arcydzieł w łosk ich , k tó ­
r e  sprow adzono w  tych dniach do W a rsza w y  i k tó re u- 
każą s ię  niezadługo w  sali wars?.. T o w . D óbr. a ż  dw ie 
w  tej chw ili m tnażerye , ja k  to  w am  ju ż  w spom niałem , 
•zjechały n a  raz  do W arszaw y . P ie rw sza  p rzyby ła  koleją 
że lazn ą  * D rezna,1 należy do K reu tzb erg a ; d ruga p rzy ­
c iąg n ę ła  * 28 W 's ly  w racając z  R o sy i, i j e s t  w łasn o ­
śc ią  p. BernabO. Obie zajęły szopy  na N alew kach tu ż  
obok  s ie b ie , a ża d n a  niew iedziała o  p rzybyciu  drugiej, 
a ż  do chwili w zajem nego zjazdu . T a k  tedy W a rsza w a  
p o siad ła  na raz  w szy s tk ie  osobliw ości afrykańsk ie i a-

merykańskie, niewyłączając nawet i Azyi i poczynając 
od papugi aż do żyraf, które ku wielkiemu zadowole­
niu gawiedzi przewożono z kolei w kapturach damskich 
według najświeższćj mody zagranicznćj wyrobionych.

Niejeden czytając dzisiejszy numer, zapyta: a czego 
tam niema w tej Warszawie. I rzeczywiście miałby słu­
szność, a ktoby wątpił, to niech się w dodatku przejdzie 
po tutejszych magazynach, które z powodu nadchodzą­
cych świąt, przepełnione zostały towarami wszelkiego 
rodzaju. Właściciele ich i właścicielki sadzą się jedni 
nad drugich, a coraz to świeże ogłoszenie brzmi w donie­
sieniach i anonsach na różny obrabiane sposób.—

Wśród tych rozlicznych rozmaitości, przybyło jeszcze 
choć w pewnem tylko gronie, niejakie zajęcie , to jest 
wybory na członków Komitetu Resursy kupieckiej. Wy- 
boty te rozpoczynają się 15go b. ra. a kończą 17go 
* 16c*orem. Dotąd Komitet ten oprócz dyrektora Ludwi­
ką Halperta, składał się z ośmiu rzeczywistych człon 
ków, d0 któryCh należeli: ze stanu kupieckiego: Jaku 
bowski Sa\wian) Kronenberg Leopold, Tomasz hr. Łu­
bieński, Roze!1 Mathias i Vetter Albert. Zaś ze stanu 
niekupieckiegn, Leon hr_ lubieński, August hr. Potocki, 
i Seweryn hr. u rilski z tytulem vice-dyrektora. Zdaje 
się więc, że itiaroij priy8Z|y) ten sam Komitet utrzy­
many zostanie; w Całe!n bowiem gronie składającem się 
z 117 akcyonaryusiów i 786 członków, czyli razem 
z 903 osób, ma °n silną partyą i zupełnie liczyć może 
na wota. Zresztą dpbrze kieruje Resursą, czemużby 
więc miano go zmieniać.—

Otóż macie fakta, aie same tylko co się zowią fa- 
kta bez żadnych rozprawek, uwsg i kropek, chociaż 
przy każdym nie-jednaby Się nasti^yi*  UWaga. Około

więc tych faktów obraca się w ciągu tego tygodnia 
Warszawa dopóki do innego nie stanie tańca, a do któ­
rego i to nie zadługo powołają Faust. O w Faust, to ba­
let kilkn-aktowy, na który oddawna szykują się wszy­
scy. Niedawno ktoś zwrócił mimochodem uwagę że 
więcćj zajmie słuchaczów mazurek, o okienku i księ­
życu, aniżeli kompozycya powa*na5 i «ap»wdę ten 
ktoś zupełnie się niemylił. Taka to już slabosc nasza, 
do którćj się przyznajemy wszyscy bez wyjątku, a zktó- 
rćj jednak nikt z nas poprawia-' mfi J'emysli. Czemuż

obiecują, że już zdajei się l i  n'e®0iemy się doczekac; 
aiednak doprawdy nikogo tu o tę zwłokę niemożna 
winować. Właściciele. «*$£***  aby było jak n«; 
i.ni.i i i»k najokazalej, 8 cnc!*, takt zamiar przywieść 
do skutku, zwłaszcza kiedy^roboty zaskoczone zostaną 
nr.*7 7im« to nie łatwą sztuka. j ak bądź tak bądz, 
dość że Hotel w tym roku otwarty zostanie; tak jak i 
miasto oświetlone będzie gazem, pomimo trudności, 
jAkie nastręczyła zbyt wczesna zima, a „a8tęPnie śnie

8* W°kaidym więc razie sens moralny wynika, że gdzie 
dobre c h ę c i  i wytrwałość przewodniczą zamiarom, tam
zamiary te muszą przyjść do skutku i przyjdą. Jeszcze 
nowy dowód silaćj woli ludzkiąj, z którego bez wąt­
pienia cieszyć się będą magnetyzery i stołownicy, ale

w znaczeniu Kręcenia stolami. Pisaliście z Krakowa, że 
u was jeszcze t« stołomania gdzie niegdzie panuje , ' 
my niewiele różnimy się pod tym względem, chocia® 
na szczęście obalamucenie to glow ludzkich znaczni" 
jakoś i może nad spodziewanie zmniejszyło się u nas.--' 

Po tylu kwestyach poważnych i niepoważnych mozm* 
by ten obrazek tygodniowy zamknąć opisem lubo P" 
wdziwego ale dość niefortunnego zdarzenia, o które 
wieść doszła do nas z po zaobrębu Warszawy; " 
znów niejeden z czytających podciągnie to pod dronn # 
stkę i plotkę, gdy tymczasem to także fakcik z *>
ludzkiego. Było to na jesieni, kiedy jakiś m ło d z ia n y  
jechał rozumie się czwórką i karetą przed dwor, g 
był powód do konkurencyi, a powód z pięknemi c 
nemi oczyma i nielada fortunką. Dla kurażu^ w y c ^  #nemi oczyum  i  a
się kilka buteleczek, co sprawiło mocny bol j?‘" #le 
następnie sen. Kareta zachodzi drzwUię ?‘w^ zacycb 
nikt z niej nie wychodzi wcale. r’ *1 "* nCiekawość P®m u  » ‘“SI n jw iu i"  "—— --------   kon-
przez okno wzrasta, ale my na tę smutną scenę ^
kurenta zapuszczamy zasłonę. Doac... jak P ty[n
tak odjechał -  i już więcej noga jego me postam 
domu. Nowa tedy dla młodzi nauka, n .J j (jcrya8- 
jak trzeba być uważnym w użyciu przed oswm ,  nje
mi szampana, aby się me zamierać w wino 
przygasić płomienia uozuc, zwłaszcza q
woda, lecz i wino ogień gasił
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8arz“, a następnie Cesarz Imć ogląda! koszary mor­
skie, fregaty „Schwarzenbarg" i „Yenus", kazał od­
być niektóre ćwiczenia i wszędzie objawił swoje za­
dowolenie- Wśród tego N. Pani w towarzystwie Na­
miestnika i Podesty zwiedziła osobliwości miasta i 
wróciła o le j na parowiec „Elżbieta", gdzie wszy­
stkie znakomitsze osoby zaproszone były na śniada­
nie. Po stole Casarz Imć oglądał warownie lądowe.
0  6ój był obiad na parowcu cesarskim, a wieczór 
illuminacya areny, o 8ój zaś N. Państwo byli w tea­
trze, gdzie oficerowie, żony i córki ich dawali ama­
torskie przedstawienie dwóch komedyj. O północy 
odpłynęły statki wśród pięknój pogody nocnej i 
przybyły nazajutrz o lOej rano do Wenecyi.

N. Pan za pobytem swoim ostatnim w Lublanie 
zwrócił szczególną uwagę swoją na trzęsawiska o- 
taczające to miasto i nakazał wygotować plan osu­
szenia ich, przeznaczając, by większa część kosztów 
tego osuszenia opędzoną była ze skarbu publiczne­
go. |  Roboty około tego osuszenia za dawniejszych 
czasów kosztowały już blisko 700,000 złr. lecz nie 
były doprowadzone do końca, a okolica nabyła 
świeżo większego jeszcze znaczenia, gdy przecho­
dzi tamtędy jedna z głównych kolei w cesarstwie.

— Jlny gubernator król. Lombardzko-weneciiego 
marsz. hr. Radecki dozwolił wygnańcom Józefowi 
Borghetti i Józefowi Martinengo Cesaresco powró­
cić do kraju, a wychodźcy politycznemu Korolowi 
Billiani z Udine oprócz tego odzyskać prawo oby­
watelstwa.

— Gaz. Wiedeńska zamieszcza następujące spro­
stowanie nadesłane sobie: Doniesienie podane przez 
wiele tutejszych dzienników (pierwsza Presse je  po­
dała P. R. Cz.) o zamianowaniu członków sądu mał­
żeńskiego katolickiego, wyszło z nieupoważnionego
1 niedokładnie świadomego rzeczy źródła, a zawiera 
wielorakie usterki.

D a n i a.
O sprawie cła na Sundzit pisze Bórsenhallc: 

Według najświeższych wiadomości z Kopenhagi An­
glia, Prusy i Francya porozumiały się z sobą w tój 
mierze i wkrótce nastąpi zawarcie umowy projekto- 
wanój. Projekt ten przesłany świeżo do Paryża nie 
wyszedł od Anglii, ale od Francyi i Prus. Anglia 
poczyniła w nim tylko pewne zmiany, na które Pru­
sy także przystały. Teraz zmiany te przyjęła ró­
wnież Francya.

W ł o c h y .
Co do owdowiałój księżnej Genueńskiój, htóra 

poszła kryjomo za mąż za kapitana sardyns lego, 
pisze Bilancia, iż między rządem piemonckim a sa­
skim, który wysłał do Turynu pewną osobę do po­
średniczenia w imieniu księżnćj, nastąpiła umowa, 
według którój księżna zamieszkiwać będzie w zam­
ku Gotone, lecz wolno jój również inne zamie­
szkanie sobie obierać. Córka pozostanie przy niój 
i otrzyma przyzwoity posag; syn zaś książę Tomasz 
chowany będzie n dworu królew skiego i oddany 
nod nadzór kawalera Promis. Rapallo mąż ksiąźnój 
 ................łniha woiskową iSpuszcza Służbę wojskową i prywatne życie wieść

^ G a z  di Venezia pisw * RzYmu’ P*Pi(|ż, uła" 
skawił 24 osób, które w czasie rewolucyi stały na 
czele oddziałów p o w s t a ń c z y c h ,  tudzież 36członków 
sejmu rewolucyjnego i dozwolił im aju

’Dziennik medyolański B ilanc* i* ™ ™ ™  list 
z Turynu, w którym korespondent «trzym ij<j, że 
amnestya dana przez JCMość dla wypch°dn̂ l ° 0̂ "  
bardzkich nie pomoże w niczem Piemontczykom, 
gdyż się nie pozbędą emigracyi, której się tam 
brze powodzi. Komitet emigracyjny pomera jaz î 
dawniój wsparcie od rządu i knuje spiski jak oa- 
wnićj; a lubo Campanella użala się w dzienniku 
Italia e Popolo, że wielu mazzinistów ,umi®*z" 
czonych w różnych urzędach, nie może się oddać 
zupełnie sprawie rewolucyi, to przecież naczelnicy 
tak jak dawniej pracują nad przygotowaniami do ru- 
chów.i młodzież uniwersytecką wciągają do spisków

Oestr. Yolksfr. podaje w liście z Turynu niejakie 
domysły, iż zamach na życie króla 'neapolitańskiego 
zostawał w związku z zamiarami wybuchu rewolucyi 
w Neapolu, albowiem na dwa tygodnie przed owem 
zdarzeniem krążyła w Turynie wieść, iż w dniu 
grudnia wybuchnie rewolucya w Neapolu. (Globe 
przytacza także, że na tydzień przed zamachem na 
życie króla neapolitańskiego, obiegała w Londynie 
pogłoska o tym zamachu). Ten zbieg okoliczności 
nie zdaje się być przypadkowym. Tenże sam kore­
spondent turyński pisze, że Beniivenga był przed 
trzema czy czterma miesiącami w Turynie. Armonia 
donosi, że przy mordercy znaleziono list zachęcają­
cy go gorliwemi słowy do spełnienia wielkiego 
czynu. Dotychczas dzienniki nie przyniosły ani na­
zwiska mordercy ani bliższych szczegółów jego za­
machu, a nawet dzienniki zagraniczne półurzędowe 
nie zgadzają się z sobą co do miejsca zranienia 
króla, lubo zdaje się rzeczą być pewną, że był zra­
niony, jakkolwiek najpierwsza depesza temu zaprze­
czyła już z góry.

R o s y a.
Dzienniki petersburskie przynoszą nam wiadomo­

ści z tój Stolicy do 9go t. m. sięgające. Chrzest no­
wonarodzonego W. Ks. Mikołaja, odbył się 7go t.m 
według świeżo ogłoszonego programu. Dnia 8go f 
m. przypadło święto orderu ś. Jerzego: obchodzo 
no je uroczyście w Zimowym pałacu. Rano w dniu 
tym zgromadzili się w wielkiej kaplicy pałacu wszy- 
scy oficerowie i urzędnicy* orderem tym ozdobieni 
a następnie byl dany dla nich wielki obiad u dworu 
Wskutku wcześndj i nagle nastałdj zimy, zamarzło 
w Kronstadzie i pobliskich portach przeszło 380 stat 
ków handlowych cudzoziemskich. Następnie przed

siębrano z wielkim kosztem roboty by okręty te 
wyrąbanemi w lodzie przerębami wyprowadzić na 
pełne morze z Kronstadu; niektóre wyprowadzono 
takiemi kanałami aż do latarni morskiej Tołbukina, 
gdzie znów zamarzły. D isiaj znikła nawet wszelka 
nadzieja, ażeby je dalój zaprowadzić; owszem pra­
cują znów nad wyrąbaniem przerębu ku portowi 
kronstadzkiemu by je tam na z'm^ dla bespieczeń- 
stwa zaprowadzić. Statki te były już t ufadowane 
wielką ilością zboża i innych płodów surowych. 
Wprawdzie handel morski zbożem w tych stronach 
zupełnie ustał, lecz kupcy zawierają kontrakty na 
dostawy wiosenne. Rząd aby się uwolnić od dostaw 
przez liwerantów czynionych dla wojska, zakupuje 
wprost od właścicieli ziemskich przez swoich komi­
sarzy zboże i mąkę do magazynów wojskowych.

Dzienniki petersburskie podają także listy od 
swych korespondentów z Włoch otrzymane, a opi­
sujące pobyt Cesarzowej matki w Nizzie. Zawarte 
w nich szczegóły są po większej części nam znajo­
me, prócz doniesienia, iż król sardyński i królowa 
matka hiszpańska Marya Krystyna, mają w styczniu 
odwiedzić cesarzową. W porcie tego miasta jest 
dzisiaj jeden tylko rosyjski parowiec wojenny , 0 -  
law*; korespodenci jednak donoszą, ii  spodziewano 
się tam przybycia całój flotyli rosyjskiej admirała 
Behrensa.

— Dziennik tyfliski Kawkat podaje niektóre dość 
ważna wiadomości z Parsyi. Według nich szach znaj­
dował sif ciągle w Nigarystanie, gdzie obchodził 
swoje urodziny z wielką świetnością, gdyż nade­
szły bardzo pomyślne doniesienia tak o zwycię­
stwach wojska perskiego jak i wzroście politycznój 
przewagi Persyi w krajach Afganistanu. Chan Khe- 
zaru, plamienia liczącego 40,000 rodzin a mieszka­
jącego niedaleko Heratu, przybył do perskiego o- 
bozu by okazać swój hołd i poddanie się szachowi. 
Sardar-Sułtan-A li-C han władzca Kandaharu, naj­
znakomitszy po Dost-Mohamecie z panujących w Af­
ganistanie, wyprawił posła do szacha by oświad­
czyć mu także swój hołd i uznać go swoim zwierz­
chnikiem. Zważając na dzisiejsze stanowisko Persyi 
względem Anglii a Rosyi, i na obecne położenie 
spraw w środkowej Azyi, wypadki te mają pewne 
znaczenie.

Królestwo Polskie.
Gazeta Rządowa ogłasza ukaz, mocą którego 

górnicy i zapisani w górnictwie uwolnieni są od 
służby wojskowej. Dawniej aż do 1846 roku podo­
bne rozporządzenie obowięzywało, i górnicy nie byli 
irani do wojska, a dopiero w roku wyżej wymie­
nionym Cesarz Mikołaj zniósł owe rozporządzenie i 
irzeznaczył do górnictwa rekrutów niezdolnych do 

służby, co razem wzięte, było jedną z przyczyn u- 
ladku górnictwa w Królestwie Polskióm. Ukaz teras 
wydany brzmi:

„Z Bożej łaski my Aleksander II Cesarz i samo- 
władzca wszech Rosyi Król Polski iłd.

Zważywszy, że przeznaczenie w pomoc zakładom 
rządow o-górniczym  rekru tów  niezdolnych do służby 
frontowej, nie przyniosło spodziewanego pożytku, 
iragnąc zarazem ułatwić tymże zakładom środki po­
siadania najemnych robotników górniczych, na przed­
stawienie Rady Administracyjnej Królestwa Polskie­
go, rozkazujemy:

Art. 1. Dozwolone ukazem z dnia 29go czerwca 
(10 lipca) 1840 r. przeznaczenie rekrutów do za­
kładów rządowo-góniczych Królestwa, ma być na­
dal zaniechanem.

Art. 2. Robotnicy przyjęci do zakładów i innych 
fabryk rządowo-górniczych, po złożeniu przez nich 
przysięgi j zapisaniu do rodowodu, mają być wolni 
od zaciągu wojskowego dopóty, dopóki w tem po­
wołaniu pozostawać będą. Wolni są również od za­
ciągu tacy synowie górników, którzy się powołaniu 
swoich ojców poświęcą i o ile za wykwalifikowanych 
jórników uznani, do rodowodów wpisani zostaną.

^ rt- 3. Ba(ja Administracyjna wyda przepisy, po­
dług których ma następować przyjmowanie do słu ­
żby górniczój robotników i zapisywanie ich do ro 
dowodu.

Art. 4. Wykonanie niniejszego ukazu, który w 
Dzienniku Praw ma być pomieszczony, Radzie Ad­
ministracyjnej Królestwa Polskiego polecamy.

Dan w Carskiem Siele dnia 16 (28) października 
1856 r. Aleksander.

. przez Cesarza i Króla.
Minister Sekretarz Stanu J. Tymowski.

w Brukselli dziennik „L’Etoile du Danube", który 
dawniej aż do ogłoszenia w Mołdawii w paździer­
niku r. b. nowego o prasie prawa, wychodził ró­
wnież w francuskim języku w Jassach. Pismo to po­
lityczne raz w tydzień wychodzące przemawia wciąż 
za utworzeniem i  Księstw Naddunajikich państwa 
Rumuńskiego, a co do wewnętrznego urządzenia 
tego przyszłego królestwa, przedstawia za wzór 
konstytucyą belgijską, i w tym duchu przemawia do 
komisyi mającej reorganizować te kraje.

nój stopie, ukradł jeszcze w tym samym kościele dwie 
świece woskowe i kawałek sukna. Za te sprawki, do 
których się Wojciech Z. przyznał, a które zbrodnię kra­
dzieży stanowiły, skazał go sąd na dwa lata ciężkiego 
więzienia z. sz. i k. s.

W końcu mamy jeszcze do powszechnój wiadomości 
podań, iż niestety! dla nawału spraw sąd karny tutejszy 
posiedzenia swoje od 1 6go b. m. dwa razy w tydzień, 
we wtorki i piątki, odbywać będzie. M. K.

Krtnika miijiMwi i Mgranitnuu
—  Przed trzema laty żyd pewien przyszedł wieczorem 

do znajomego sobie chrześcianina w Hanau, prosząc go, 
by mu towarzyszył przez pobliski lasek, gdzie niekiedy 
zdarzały się rozboje, albowiem ma przy sobie 800 ta­
larów. Obaj wyszli z domu i przebyli szczęśliwie las 
przez nikogo nie nagabam, lecz zaledwie minęli go i 
rozstali się z sobą, zamaskowany jakiś człowiek rzucił 
się na żyda, zwalił go kijem przez głowę i powalonemu 
na ziemię zabrał pieniądze. Nazajutrz znaleziono żyda 
zabitego. Podejrzenie padło na towarzyszącego żydowi 
chrześcianina, rozpoczęto zaraz śledztwo i znaleziono w jego 
pulpicie pieniądze żyda. Okoliczność ta potępiła obwi­
nionego, a sąd przysięgłych, pomimo wypierania się o- 
skarżonego, uznał go winnym, i wkrótce potem ścięto go, 
Wdowa po straconym mordercy poszła w rok potem za 
mąż za czeladnika swego. K ilka tygodni temu stawiła 
się ona przed urzędem, zeznając, że trapiona wyrzutami 
sumienia które jój ani chwili spokoju nie dają, musi 
oskarżyć siebie i swojego drugiego męża o morderstwo 
żyda i niewinne stracenie pierwszego męża. Chcąc się 
bowiem tego ostatniego pozbyć i iść za czeladnika z któ­
rym potajemne miała miłostki, korzystała z przybycia 
żyda i namówiła czeladnika, aby żyda zabił, a worek 
mu zabrany sama mężowi swemu podłożyła. Zeznania 
jój w ówczas były rzeczywiście potępiające męża i przy 
czyniły się do jego zguby. Wszystkie te zeznania dziś 
ona odwołuje. Aresztowano ją  zaraz i jój męża drugiego, 
wniesiono sprawę przed sąd, uznano oboje za winnych 
i skazano na śmierć.

—  Według najświeższych obliczeń, Konstantynopol wraz 
z przedmieściami swemi posiada przeszło milion miesz­
kańców.

—  Ostatnie trzęsienie ziemi na wyspie Kandyi zrzą­
dziło w ogóle następujące straty: W mieście 22 9 ludzi 
zabitych, 241 rannych, zawaliło się 3594 domów, 49 6 
składów kupieckich, 2 7 budowli publicznych. W ogóle 
na całój wyspie zawaliło się 10222 domów, a 1122 
ludzi częścią było zabitych, częścią ranionych. Miasta 
Kanea i Retimos bardzo mało ucierpiały.

S PR A W O Z D A N IA
• posiedzeń sądu karnego w Krakowie.

K irs papiirów p« Miernych i pUniędiy.
i f 't s d M . Kursa teUgraĄnne <L 17 grudnia 

Augsburg 107. —  Hamburg 7 8 % . —  Londyn złr. 10 
17 7 ,  kr. —  Paryż 123 —  Agio od «ł0ta 9 7*.—  Me­
taliki 5-prooent 82 1/l t . dte B. 5-procent. —  Pożj- 
sks narodowa 5-procent. 8 8 %  —  Obligi indemn. gali- 

cyjskie 5-procent. 7 7 .—  Metaliki 4V*-Pr- 7 1 % .—  Me­
taliki 4-arocent. 6 4 % .—  Metaliki 8-prooent.— . — Losy 
1834 roku 268. — dto ■ roku 1819 126 /4 —  dtto 
z r. 1854 4-proc. I0 8 ł /g. —  Akcye Bankowe 1 0 8 7 .—  
Akcye kolei żela*. wSłnocnój 2427 7*— Akoye kredytu 
ruchomego 328. ,

K ur* krakowiaki t  u  grndnia —  Ruble srebrne 
na mon. polską żądają 101, płacą 100. — Banknoty au- 
■tryackie: za 100 złr. mk. żąd. złpoL 407, pł. 404.—  
Pruski kurant: za 150 złr. mk. żądają talarów 97, płacą 
**• — Cwancygiery żąd. 1 0 9 — pł. 108. —  Imperyaty 
ros. ż. złr. 8 kr. 8 0, pł. złr. 8 kr. 2 4 mk.—  Napleon d’ory 
20-frank. ząd. złr. 8 kr. 18, pł. złr. 8 kr. 12. mk.—  
Dukaty ważne holend. ząd. złr. 4 kr. 52 płacą złr. 4 
kr. 47 mk. —  Dukaty austr. żąd. złr. 4 kr. 54 płacą 
złr. 4  kr. 49 mk.—  Listy zastawne polskie z kuponem, 
bież. żąd. 97 7*, pł*°- 9 6 % . Li»ty zast galio. z kupon i 
żąd. 88, płacą 8 2 1/t . —  Obligaoye Indemn. z kupon, 
żądają 7 7, — płacą.— , 6 V f Nowa pożyczka narodowa 
z r. 1854 żąd. 83 7», płacą 88.

M u r» Iteouiski z d. 18 grudnia — Dukat holen­
derski złr. 4 kr. 48. —  Dukat cesarz, złr. 4 kr. 53. —  
Pół imperial ros. złr. 8 kr. 2 6. Rubel ros. złr. 1 kr. 88—  
Talar praski złr. 1 kr. 33. — Polski kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. 12. —  Kurs list. zast. w galic. stan. Isty- 
tucie kredytowym: Instytut kupił próoz kuponów 100 po 
złr. 81 kr. —  mk. —  Sprzedał 100 po złr. 80 kr. 54 —  
Dawał za 100 złr. —  kr. — . —  Żądał d r .  —  kr. — . 
Kolej Krakow. Górno-Szląska 7 8 %  d.

M u rs te ied en a k i s 16 grudn. Metaliki 82—  Nowa 
pożyczka tS*/4. Akcye Banku wiedeń. 1 0 8 0 .—  Akoye 
kolei żelaznój północ. 2 3 9 7 * .— Agio od złota 9 % , od 
srebra «7a- —  Oblig. uwoln. grunt 7 6 1/t .— Pożyczka 
ostatnia narodowa 88% . Promessy galicyjskie 107.

M ur* taarazateaki  z 14 grudnia. — Za półim- 
peryały żądają rs. 5 kop. 16; —  Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, dają. rs. 82 kop. 69, wartość kuponu rs. —  kop.

Dnio 12 grudnia.St..™ *  .<«* d . ~  kup'  “. ? . .  L : ___:,i____________14 kop. 52, wartość kuponu kop.28 / , .

Księstwa Naddunajskie.
Część mieszkańców Mołdawii i Wołoszczyzny żą­

dająca połączenia tych Księstw, wysłała deputacyą 
złożoną z kilkuQigtu bojarów do Paryża, która przy­
bywszy tam w końcu listopada wręczyła Cesarzowi 
Napoleonowi adres od mieszkańców Księstw. W a- 
dresie tym połqC2enje Mołdawii i Wołoszczyzny 
w jedno państwo Rumańskie przedstawione jest jako 
życzenie całej ludności tych krajów, która uprasza 
w tym celu „pomocy opatrznój Francyi mającój po­
słannictwo czuwania nad losami i szczęściem naro­
dów." Deputacya ta miała być bardzo łaskawie przy­
jętą na dworze francuskim, l«cz nieotrzymała ża­
dnego przyrzeczenia co do połączenia Księstw.

Stronnicy zjednoczenia Mołdawii i Wołoszczyzny 
w jedno państwo Rumańskie działają z gorliwością i 
popierają myśl swoją nie tyik0 na dyplomatycznóm, 
lecz oraz na literackióm i dziennikarskiem polu, 
W tym celu wydają wiel# brogzur ,  a między inne- 
mi ukazała się właśnie w Bruskelli broszura, p.n. 
„Les Principautós roumaines devant l’Europe", a 
która niewchodząc w jój dążność, napisana z ta­
lentem krótko i treściwie, znaczne sprawiła wra­
żenie.

Prócz tego stronnicy połączenia wydają dalój

zaprzeczenie jednym z najważniejszych i najdawniejszych 
w *p <Jłec*noSci lu d z k ie j .  Lec* jak w»*y*tko * czasem »ie 
śmienia tak też i ów stosunek zupełnie dziś jest innym 
jak niegdyś. Dawniój służący bywał przyjacielem pana, 
stróżem wiernym jego mienia, podzielał zarówno z nim 
sczczęście jak i nieszczęście, i często go z ochotą pier­
sią swą przed nieprzyjacielem zastawiał. Pan nawzajem 
sługę w domu swym uważał za członka familii i równie 
się starał o jego dobro jak o swoje, wiedziano bowiem 
o tem powszechnie że obchodzenie się ze sługami, czyni 
je  dobremi lub złemi. Dziś niestety patryarchalny ten sto­
sunek zupełnie się rozwiązał, rzadko już posłyszeć można
0 przywiązanych do swych panów służących, lecz czyż 
czasem i sami panowie nie są temu winni?

Stawiony w sprawie pierwszój Wojciech J. z K. przed 
sądem i spytany, dla czegoby swój pani 4 kapelusze 
ukradł? „Bo mi krzywdę robiła —  odrzekł —  zasług mi 
nie wypłacała etc. etc.“

Na mocy przysięgą stwierdzonego zeznania posskodo' 
wanój i przyznania się winowajcy do zbrodni, skazał go 
sąd za nią na 21 dni ciężkiego więzienia i z. k. s.

Następnie stawiono przed sądem Marcina M. z B. 
wraz z synem Tomaszem. Ostatni znalazł w jesieni r. z. 
pugilares z 150 fl. M. K ., przez Fiszla B. zgubiony, 
Jakkolwiek ten obiecywał znalazcy 40 fl. nagrody za 
zwrot zguby, przecież Tomasz M. wolał zatrzymać całą 
znalezioną kwotę, którą aż do wiosny b. r. ukrywał. 
Utraciwszy kilka Reńs. resztę oddał Marcinowi M. który 
tóż potćm częściój w karczmie bywał i nad możność 
swą pieniądze wydawać zaczął. FiszelB. mając go w podej­
rzeniu , w czem nowym sposobem życia Marcina M. utwier­
dzonym został, zrobił u tegoż rewizyę; a znalazłszy 
bieliznę i różna rzeczy nowo posprawiane, zaczął go ba' 
dać, skądby na to wszystko wziął pieniędzy ? Tu się 
rzecz cała wykryła. Nieumiejąc się bowiem wytłomaczyć 
zmuszony był Marcin M. do wyjawienia prawdy, którój
1 dziś wraz z swym synem przed sądem się niezapierał, 
Sąd uznął tak ojca jako i syna winnemi zbrodni oszu­
stwa a zważywszy, że się szkoda Fiszlowi B. zwróciła, 
skazał Tomasza M. na 6 ,  Marcina M. zaś ze względu 
na rodzinę na 3 tygodnie więzienia zaostrzonego jednakże 
postem dwa razy w tydzień.

Przedmiotem sprawy trzeciej było świętokradztwo!-— 
Wojciech Z. z B. 21 lat liczący obsługują® w tamecz­
nym kościele; widział nieraz jak do skarbony pieniądze 
wkładano a rzadko je  z niój wydobywano. Ze zgorsze­
niem patrzał on na to , że podczas kiedy teraz ogólnie 
kapitałami po kilka razy do roku obracają, owe pienią­
dze w skarbonie bez użytku leżały. Aby więc zaradzić 
tój oczywistój szkodzie, usypywał wydłubaną w tym celu 
szczeliną po trzykroć pieniądze ze skarbony, do której się 
przez powałę zakrystyi dostawał. W edług zeznania świad 
ków przysięgą stwiedzonego, dostał Wojciech Z. takim 
sposobem kapitał 30 fl. M. K. w ręce, którym w zwy­
kły prostemu ludowi sposób tak zaczął obracać, że 
się według własnego winowajcy zeznania wkrótce prawie 
cały do kieszeni arędarza dostał. Niedość na tćm; bę- 
dąo już winowąjca za ta kradzieże pod inkwizycyą na wol-

MCtsrs te ro o la te a k i * dnia 16 grudnia. Banknoty 
austr. 8 6 Ta i 4da> Bank” - polak. 8 5 dają.—  Listy zast.
polskie dawn. 92 ‘/l t  żąd; nowe 92 Yu  żąd.—  Listy z st. 
poznańskie 9 8  ®/4 d. 4-proc. 8674 żą. dto 8 7(-proo. żąd. 
Kelćj Kraków. Górno Szląska 7 9 */4 ósjł-

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

Ne a p o l  13go grudnia. Ze wszech stron przy­
bywają tu deputaoye z licznemi powinszowaniami 
królowi z powodu ocalenia życia jego. Giorn. delle 
due Sicilie donosi o zamachu: Królobójca zowie 
się Agesilao Milano, rodem jest z San Benedetto 
Ullano w Kalabryi, liczy lat 26, byl z powodu złe­
go zachowania się na kolegiach wydalony ze szkól, 
przyłączył się do powstańców, walczył przeciw 
wojskom królewskim i był w r. 1852 ułaskawiony. 
Późniój wszedł do wojska, zastawiwszy się fałszy- 
wemi papierami.

P a r y ż  16go grudnia. Salvandy umarł. Revue 
contemporaine zamieszcza artykuł, w którym nad­
mienia, iż na konferencyach rozstrzygać się będą 
sprawy większością głosów. Co się tyczy kwestyi 
belgradzkiej, Francya nie zmieniła swego zdania.

Monitor paryski z 15go zamieszcza już nomina- 
cye do biór senatu i ciała prawodawczego. Hrabia 
Morny mianowany prezydentem ciała prawodaw— 
czego*

Przez M arsylię miano wiadomość z Sycylii z 10go. 
Spokojność panuje na tój wyspie- W Neapola była 
9go illuminacya nadzwyczajna z powodu ocalenia 
króla i p rzeszło  10,000 osób w szelkiego stanu o -  
trzym ało  w stęp do pałacu. Z Genui donoszą, źe o śm  
parow ców  neapolitańskich krąży  około Sycylii, aby 
przeszkodzić przybywaniu em igrantów .

Między wiadomościami z Turcyi do 5go t. m. do- 
chodzącemi jedną tylko znajdujemy ważniejszą lu­
bo niepewną, że Porta zawarła układ z Austryą 
o dłuższe zajmowanie przez wojska austryackie 
Księstw Naddunajskich. Na morzu Czarnem panują 
wielkie burze. W czasie największej z nich 28go z. 
m. rozbiło się i utonęło przy samych ujściach Du­
naju 7 statków, a przeszło 20 mocno było uszko­
dzonych.

Rosya czyni już podobno kroki w leheranie, aby 
na mocy dawnego traktatu między Persyą a rządem 
rosyjskim, wmieszała się w wojnę angielsko-perską 
rozjemczo jako pośredniczka. Inni utrzymują, że żą­
da prawa wprowadzenia wojsk swych do Persyi i 
zajęcia niektórych okręgów.



CZAS Z Czwartku 1 8  Grudnia 1856 .

Przyjechali od 16 do 1 T grudnia.
HOTEL POLLERA. Burian Henryk * Opawy. Fischer Te­

odor z Trzebini. Rischka F r a n c i s z e k ,  Kozmian Jan z VI le- 
duia. Rakowski Cypryan, Kempner Julmsz z Prns. Baron
Buol Wojoieoh ze Lwowa. .

Wyjechali: Wilke Fryderyk <io Biały. Foltanski Feliks, 
Burian Henryk do Galicyi- Bogdański Tomasz do Mysłowic. 
Bauer Maurycy do Wrocławia. Dittman Gustaw do Gliwic. 
Regnier Franciszek do Morawy Rokotwitz Abraham do Tar­
nowa. Janowski Zygmuat Warszawy. Riscka Franciszek

HOTEL DREZDEŃSKI. Adam Niedzielski z Oświęcimia. 
Wilhelm F r e u n d  z żoną wł. dóbr z Wiednia. Józefa Polityń- 
eka z córka ob. z Tarnowa.

HOTEL SASKI. Leon Kuliński, Józef Poleski ob., Stani­
sław  B o r k o w s k i  wł, dóbr, Maryanna Kubeoka z Polski.

f t U I I . t e . !  Ź I O L A * * *
e o d ile im ie

Poci^at osobowe odchodzą * Kra/tom u: 
n _ . . o  toas.ma li te j min. Ib po p-łna.

Wjbloy j t  9Se_. mis. 6 wieczorem.
„  . , o  godzin!® «tśj mia. 10 t  ran®,

o Wiedma  ̂ u godami* 3śj min. 16 P« ?«*»<*
Do Wrocławia 1 rodzinie 8tej mtn. 30 a rana 
jl W arszawy | *

Przychodzą do Arakowa:
* Kodziała 6oj mm. 10 * roa**-
• jodami* 24| iwa. 35 po e‘-łm’,a*

*6 przed połuda.
wie'

W piątek dnia 19 grudnia r. b. 
W SALI KASSYNOWEJ

S t e i n k c l l e r a

B Dębicy

B Wiednia 

B Wrocławia

o godzinie 11 lej min. 
o godzinie 8ój min. 1&

odegra na żądanie
O i T A T S *

Koncert na wioloncelli.
p B O a H A M .

1. F a n ta zy a  z opery Purytanie ułożona i wykonana przez
Koncertanta „

1. R o m a n e s e s  ułożona przez Servats wykonana przez

3 R e m in is c e n c e  de Locretia Borgia solo na fortepianie. 
I  B u r z a  1 m o d l i tw a  skomponowana i wykonana przez

K o n c e r ta n ta .
6. z Mazura Szopena ułożona i wykonana przez

Koncertanta.
CENA MIEJSC: Krzesło numerowane z łr. 3 m. k. — 

Krzesło nienumerowane 1 złr. — Wstęp do sali 30 k. m. k. 
Początek o godzinie 7  wieozorem.

Biletów dostaó można w księgarniach pp. Czecha i 
Friedleina i w pomieszkaniu Konoertanta w hotelu Sa­
skim N. 8 tudzież wieozorem przy wejściu do Sali.

Wchód od plantów oświetlony. (2582-1-2)

bet in S g t e t t  etfetyemenben B^tung

m t t  1 8 5 7 *
fipoinnt baii neue Slbonnement Uttfeteó Sournalb. Snbem mir bab geef)rte Sefepublifum beb 
unb Slublanbcb jur ^ n u m e r a t io n  et^ ab<:"' eJ< b en  mir u n fere  um ^rh^en 5tbonnentcn,

bab Slbonnement jeitlid) ju  erneuern, um  bcjhmmen ju  fomten.

g u r  2 B ie n :
©anjidfmg
£ a l b ) % i g ......................................
Siertetjafmg .
gjionatlid) . . • • •
g ik  t&glićb einmalige 3ujMungiSgetmf>r 

per SKftonat . . . .  
gur taglid) jroeimaltge 3u |M un g3gebui)r 

per 9)tonat . . . .

12 fl. 
6  „  3 „ 
1 „

_  ..  10

rfecnorwiL

E Wrocławia i . 0< u in i,  3 0 ) m in . 56 P" południa.
I Warszawy 1 •

Pociągi osobowe .  * rakr «  .
f o fodainl® min* ^  przed polndn.

odohodzą • • |  o godzinie lój po północy.
Z, Krakowa do Dębicy:

10 godzinie 3oj min* 37 po południ® 
o godzinie 12tej min. 35 nocy.

W ia d o m o ś c i  h a n d lo w e  i p r z e m y s ło w e .
Kraków  16 grudnia. Dowozy zboża na granicę Królestwa 

Polskiego sawsze jeszcze mierne, gdyż tak producenci tamoi 
jak i handlarze koniecznie chcą wyczekać się cen wyższych. 
Tego jednak napróżno jak się zdaje wyglądają, gdyż na tar­
gach Król. Polskiego żyto znacznie spadło. Dotychczas pła­
cono z odstawą do kolei żelaznej np. w Wolbromie po 31 do 
23 złp. za korzec żyta, a teraz nieohcą dawać i 18. To też 
wczoraj na granicy żądano już mnićj niż dawniej. W  Bara­
nie sprzedano nieco na umowę piękne ziarno parę (pszenicę 
i Żyto! po 48—50 złp. W  Miohałewicach pszenicę płacono 
po dawnćj cenie, a żyto po 17, 17 ‘/ , ,  18 złp. w ziarnie pię­
knem. Jęczmień także niżej stoi i nie żądają za mego po 30 
złp. jak dotychczas, ale nie przyszło do układu, bo i tak 
ceny zbyt dla nas wygórowane. Zapewne po Nowym Roku, 
kiedy się dowóz znacznie zwiększy, ceny jeszcze pójdą na 
dół. Mirfe obecnie sprzedaże są dowodem zamożności oby­
wateli ziemskich w Król. Polskiem, skoro takowi nie potrze­
bują pieniędzy na tak ważny termin jak noworoczny. Na 
targu krakowskim dzisiaj, większy był nieco pokup niż po­
przednio, bo święta za pasem, wszelako daleko mniejszy niż 
innyoh lat o tym czasie. Pszenicę polską płacono po 8, 8 '/,, 
9 złr., wyborową !)V'i, 9 3/. zł r - Zyto polskie po 5. 5 ‘,4 złr. 
a najpiękniejsze zaledwie 5 % złr., za galicyjskie najpiękniej­
sze śadano 5 złr. Jeozmień piękny galicyjski można było ku- 

,  łatwości* po 4*/, , 5 złr. ten ostatni w najwybor-

niejszem ziarnie, l a  pszenicę czerwoną galicyjską ^ a n o  po 
7, 7 */ , 7•/, złr. i co nieco zakupiono na te ceny. U  ogolę 
hanSe! ograniczał się tylko na ohwilową potrzebę, ale spe- 
kulaoye zbożowe nie idą jeszcze w rachubę.

CENY ZBOŻA
na Targowicy publicznej w Krakowie w trutek gatunkach 

praktykowane.
1. Gatunku
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mit t&glicber fPojtoerfenbung beb fJJtorgens unb 

Stbeubblcitteb:
©anji^rig 16 jl. -
^>albjd^rig • • • 8  „  —
SSierteljabrig . . . .  4
t s f w l t .  Śufenbunjj W  ffltnMStatt®  

per SCRonat ;
5 t u b i a n b

30
ff
ff
ff

20

(2366) r

wypadaniu w łosów ,
uwieńezona na rocznym popisie w szkole larmacyi w Paryin. 

Pomada ta złożona z c z ą s t e k  r o ś l i n  l i a l s a m i c a n y c l i ,  
z największą akuratnościa przez nas sporządzana, nietylko 
odrazu wstrzymuje w y p a d a n ie  w ło só w , ale tosamo dzia­
łając z wolna na system krw i, pobudza cyrkulacyą i przy­
spiesza odrastanie tychże; używana zaś jako zwyczajne pię- 
knidło, jest najlepszym środkiem do zachowania w porząd­
nym stanie włosów i do za p ob iegan ia  ic h  siw ien iu .

C e n a  jednego słoika porcelanowego: iłr. 1 .  

P rzep is  do u ży w a n ia  W języku francuskim, niemieckim 
i polskim dostarcza się bezpłatnie 

S k ład  g łó w n y  na całą Austryą znajduje się u K a r o la  
M e r r m a n n a  w K rakow ie, gdzie także i inne^nasze
pomady nabyć można, jako to : POMADE SUPElUnNE
Kl.KTin. d'ORANOE, — aa IUS8BDA, — VIOM.ETTB, 
a la ROSE— Ł la KR Ais czyli POZIOMKOWA — słoik
52 ■/ kr. -  6 słoików z łr . b. -  Pomade DIVINE czyli po­
mada BOSKA z najzbawienniejszych balsamicznych z ió ł, 
takowa bywa z wielkim skutkiem używana przeciw roma- 
tyzmom i uderzeniom do głowy. Własności jćj śoiągające 
czynią ją  również pożądaną do wstrzymania wypadania wło­
sów. "Słoik porcelanowy kosztuje złr. t

Pomady Dr. Dupuytren nabyć można:

bet ben betreffenben M S r a ter n ; fur Saffe, SSufareft unb tpoc^entlid? jmeimaliger ^oitoerfen^
buug beb 9Korgen= unb 3lbenbblatteb:

^albfAbrtg • • • . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ^  _
asiertetjdbrig . • • . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . o  " un "
SJtonatttcb . • • • • * * ft "

| g r S ) i e  P. T. Stbonnenten merben fibflicbft gebeten, bie ą)tanum erattonbbejM ungen reefctjeittg
etnjufeuben, bam it fetne © to ru u g  in  ber © en bun g beS S o u r n a B  eintritt

feriefe unb © elb er, [o tnie aubm artige Bnferate jeber Strt, melc^e jtetb btUtgji beredmet n>er=

f ww- ? - ? / 1' b e r  © t f = £ c u t f c b c n  t y o H ,  f f> b e v e  5 8 a r f c r l l r a i l c  3 Ł . T 5 « -

przeciw

Wyszczególnienie 
produktów

Korzec pszenicy zim 
_ do siewu

V  T)

v 4yt o v - . ’n jęeBmienia 
„ owsa • •
-  grochu. •
,  „ piechota.
»n tatarki 
« proza . ,
„ komczyny oz.
„ rzepaku letn 
n n zimow.

Korzeo faso li . , ,
„ ziemniaków.

Cet. siana wagi krak.|— 
słomy ,

Spirytusu garnieo 
* opłatą na 90 Tr 

Okowity . na80 
gzumówki garn.
M asła czystego 
ja j  kurzych kopa .
Drożdży wanienka 

z piwa marcowego 
detto „ dubeltów.
Kaszy jęczmień mia 

n Częstochow, n 
■ „ pszennej . n

„ perłowćj . „
„ tatarczanej „
„ „ przetar. „

Mąki z pod krup. m 
Pencaku miarka . .

Z Magistratu m. Krakowa
Skrzydełka Sekr 

Delegowani obywatele:
JFon Zakrzewski.
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Agram u N. Gawella.
Białćj u G. J. Buckiego. 
Bochni u P. Niedzielskiego. 
Buczaczu u J. Czcrkawskicgo 
Brzeżanach u E. Moerl. 
Czerniowoach u braci Czu- 

czawa i Tabakar. 
dto Th. Zaohariasiewioza. 

Debreczynie u W. Handtel. 
Dzikowie u N. Giryńskiego. 
Drohobyozu u Ch. Piroszka. 
Grosswardeinu J.C. Rósslera 
Gracu u 8. Suetti.
Gablonz u Fr. Pietsch. 

w Hermanstadzie u J. Thall- 
meyer.

Josefstadzie u Ed. J.Traxlera 
Jarosławiu ubra. Juśkiewicz 
Innsbruku u J. Peterlonga. 
Komarnie u K. Borghesa. 
Kronstadzie u J. Hoffmanna. 
Kołomei u Th. Zaohariasie- 

wicza & C°. 
„ ZachKrzysztofowicza 

Laibaoh M. Oetzinger. 
Lwowie u Ant. Schicks W. 

Bon. Stiller.
A. J. Stock. 

Medyolanie Vicardi Piazza 
del Duomo 4078. 

w Nowym Sączu u Koster- 
kiewicza wdowy.

„ Neutyczanie u V. Stumpfa. 
Ołomuńou u J. P. Hackenn U1UIUU1IDU Q

Bollnera.
K a ro l H e rrm a n n

, Opawie u Konrada Brosig 
, Przemyślu Ed Maohalskiego 
, Peszcie u F. Hoeflera.
, Rzeszowie u F. Jaśkiewicza.
, Raab u Ed. Unschuld.
„ Rozwadowie u K. Mare­

ckiego.
„ Samborze u Fr. Karola Gi- 

latowskiego. 
n Stanisławowie J. Muhitsch 

et Com.
„ Salzburgu u Jul. W interhu- 

bera.
„ Sissek u Fr. Pokornego. 
v Sanoku u Jana Jaklitsch 
„ Tryeśoie u Carlo Pelz.
„ Tryenoie Karol Zembra.
„ Tarnowie u J. Jahna.
„ Tarnopolu C. Latinek.
„ Temeswarzeu J. Jancowitza. 
„ Turoe u A. Czyrniańskiego. 
„ Udynie u G. B. Amarli.
„ Weronie Carlo Furst.
„  Wiedniu u F. Furst.
„ „ u Aug. Schrimpf.

dawniej Jos. Sauerwein zur 
Stadt Wien.

„ Wadowioach u Jg. Brosig 
„ Znaim u J. C. Schwarzer.
„ Zaleszczykach u J. Kodręb 

skiego & Comp.
„ Złoczowie u A. Gottwalda. 
Demarson Chetelat w Paryżu. 

71 Rue St. Martin.

Swieźy transport

ANASTASICS MJNIVOWSkl »
Buchdruckereibesitzer in Tarnów |

gibt sich die Ehre kundzugeben, dass er seine

B U C H D R U C K E R E l ;
in neuester Zeit mit allen Gattungen von Lettern mit emer reichen Auswahl von den schónsten * I e r - S c l . r I e f t e n  |

i.< £5S E S J S S S S . S R « e S f f i B f e i  I
rung allen Anforderungen bereitwilligst aa efktBprachen. v

—  Sprzedaż Tryków
w Langen-ols przy WrocTawiu.

Ponieważ w wielu owczarniach stało się to już zwyczajem, 
iż w grudniu przypuszczają tryki, a  tóm samem stało się 
potrzebą zakupywania ich w braku o tymże czasie, widsf 
się więc spowodowanym donieść Szanownej Publicznośoi, iż 
sprzedaż tryków z mojćj trzody oryginalnej pierwotnój sdro- 
wćj i czystej krwi już rozpocząłem.

Langenóls 5 mil od Wrocławia a 2 mile od dworoa kolei 
Reichenbaohskiego. Von D e d o v l c

radzca na dworze księcia Lichnowskiego.

Bock-Verk%nł
za Langen’fils bei Breslau.

Indem es in vielen Sehafereien modern geworden, sohon 
im Dezember die Bócke zuzulassen, und sonach, _von jetzt 
a b , die fehlenden Stahre anzukaufen, so sehe ich mioh heute 
sohon in die Lage versetzt, die Ąnzeigo maohen zu mussen, 
dass der Verkauf von Zuohtbóoken aus meiner reinblutigen 
und gesunden Original-Stammheerde bereits begonnen hat.

Langen’ols, 5 Meilen von Breslau, und 2 Meilen vom Rei- 
ohenbacher Bahnhofe. Von H e d o v l e

(2480-2) furstl. Liohnowsky’scher Hofrat.

Gwichtów wiedeńskich
już regulowanych i etęplowanych dostać można wr handlu 
H .  H u t l i o w i k i e g o  w Krakowie. (2443-4-8)

chińskiej czarnej, żółtej i zielonej
odebrawszy podpisany dom handlowy, sprze­
daje takowy po cenach najumiarkowańszych, 
a mianowicie:
Herbatę czarny od złr. 2  do złr. 9  za 1 funt 

„ zielony „ 5  n ^ wag*
„ żółti| „ 6  „ 9 J rosyjskiej.

Bezpośrednie związki handlowe z pierwszemi 
domami, które herbatę wprost z Chin sprowa­
dzają, stawiają podpisany dom w możności 
sprzedawania artykułu tego po cenach nader 
tanich i w gatunkach wyborowych.

Dla osób biorących dziesięć funtów herbaty 
na raz jeden dodaje się tytułom rabatu dzie­
sięć od sta, tojest jeden tunt na dziesięciu.

Handel pod hrim*:

C3. 7M -S )  A

w Krakowie.

40 J . 1 ■— ’
16 grudnia 1856 r.

Mag- .
g o m issa rz  targow

Teofil Wesyer.

W  h a n d lu  J a n a  B r e d y
przy ulicy Grodzkiej pod liczbą 84/5 

j e s t  g ł ó w n y  s k ł a d

(2566)

n s e r a
Ein in jedem Fache der Gartnercy

p m i w i

(1 -3 )IDJ Ci lii m jcuciu * »viiw     j

gebildeter Gartner
im Alter von 33 Jahren, ledig, der duroh 16 Jahre in groS" 
sern und grósstcn Garten des In- und Anslandes konditio-, 
nirte, mit den besten Zeugnissen fiber seino Befahigung und! 
Moralitat vcraehen wunscht in gleicher Eigenschaft eine ent- j 
e preohende Anatellung.

GafUllige frankirte Offerten beliebe man unter der Adressc 
II. A. W’. VV ohnort eu Przybórów Post Brzesko.

^datniona w damskich robotach, jako- j

w f t e d e n s k l c b
P  Z o. k .  uprzywilejowanćj fabryki
A^ziennie świeży transport tychże drożdży 

nadchodzi.

 Dom ogrodem
g o ś c in n y m ,  p o d  n a z w ą  A le k s a n d r o w e j  z n a n y  „ a  W e s o ł ć j  N. 
334 w  g m . VIII j e s t  k o r z y s tn i e  od I g o  k w je tn ia  1857 r o k u

do wydzierżawienia
wraz z konsensem na traktyernią i Billard. Bliższa wiado­
mość w miejscu.   (3509-2-3)

C. k .  , 
dniu uchwalonego

P a n n a  tć ż  w  g o s p o d a r s tw ie  i  z a r z ą d z i e  d o m o - 1 § g f l d l l D § ^
wvm żyezy s°^,e Pr.zyj^  obowiązek. — Bliższa wiadomość! 
wyUiegarni w Bochm- (2555-2) i C ^ 48)

Antoni HLłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

Wiener Pressheie
ans der k. k. laudesbef. Presshefe-Fabrick

H a u p t -N iederlage bei Johann Breda
r  Krakau o./*in Krakau n f«dlkaer. Qassc N. 84/5

der tnscheu Hefe kommen 
glich a n .

ta-
(4-12)

;. wyłącznie uprzywil. lekarski w Wio-
chwalonego środka do pręd^ego i łatwago wytępiam*

s * c * u r o w ,

(2434-4-10) _  c" a l ł t e r  w Rzeszowie,

] C  O d  S o l i t e r a  le c z y  w  3  g o d zin a ch
be* boleści i ciehezpieczności D r. B lo ch  we W iedniu, 
y  lisze listownie. Lekarstwo z programem do rozesłania.

z
(1919-15-16)

O. k. Teatr polski.
We czwartek dnia 18 grudnia ostatnia representaoya p r.fd  

świętami K l f ó  P* P o i r i e r  komedya w 3h aktaoh s fr ” 
cuskiego.

■ h n l g  odbywać będsie p. Karol Kanet l e h e y *
■  WKA  ■  -W z b i o r o w e  t a ń e a  o godzinie 6 wieczo­

rem w pałacu dawnićj hr. Wielopolskiego.

Do dzisiejszego 
DO DA TEK

numeru dołąoza s- 
URZĘDOwY.

podługw lin. par

O^Eoftura.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

W ilgo to. 
pow:<stt u  
wsglądas

Kierunek 
i natężenie wiatru

Stan
n i e b a

Zjawisk*
napowietrzne

i 65 pn. zaohodni słaby pogoda
93 » • »

i 100 pnpn.zachodni „ u

Zmiana oiof 
w ciągu dni1

od I do _

-4 o !t? #

W  drukarni ClMO- O ta p l& tk i A n to n i r » ą i 6 M  d r u k w n i .



lodatek do \ .  291 Drienaika „ iZAS“ z d. 18 Grudnia 2856.
BBZpOWI.
Kundmachling. (i-3)

K49] Das hohe k. k. Ju s tiz  M inisterium , h a t am 
t  185  6 Z . 2 8 ,2 0 4 , d ie R esignation  des Dr.

I ‘‘fyck i au f die A dvokatenstelle in  K rakan  anzu- 
:W tt0den. E s w ird  daher f d r  jen e  vor ihm v e r t r e te -  
U^Uichep G esch ifte , fdr welche bisher kein 
, ^ U m Ł c h tig te r  am tlicher V e r t r e t e r  o d e r  S p e z ia l-  

^ ^Złtellt e rsch e in t, der L a n d e s - A d r o k a t  D r. M ra-
u?®88en G eneral Substitu t und fo r  den h a ll  des-

■^N erung h iem it L a n d e s - A d r o k a t  D r. GrUnberg 
® S tellvertre te r h iem it ernannt, und angewiesen 
^rnehmenden Gesckafte so lange seiner E ides- 
'bElss zu v e rtre ten , bis d ie P artheyen  selbst, eich 

jj^b ten  Sachw alter beste llt tlaben w erden. Zugleich 
^rch iw s-A djunkt Ponik ło  beauftrag t, d ie in  der

gewes. A dvokaten D r. S tarzyck i vorhande- 
ii®  und U rkunden seiner Partheyen  m it Zuziehung 
ł’ Dr. M raczek zu verzeichnen, selbe dem schon 
v® Speiia lsubstitu ten  oder den sich ausweisenden 
j ^o llm ach tig ten  im tlichen  V ertre te r  oder der sich 
N e n  P arthey , bei dereń A bgang  dagegen dem 
'N t k  ais G eneralsubstitu ten , oder in  dessen V er- 

dessen S te llv e rtre te r D r. G rttnberg gegen Em - 
, e*t&ttigung zu iibergeben.
>  w erden die P artheyen  m it dem verst&ndigt,
\ ‘W n  frey s teh e , entw eder selbst, oder durch  ei- 
, ’>Qdnaachtigten d ie  von ihnen dem Adv. D r. S ta ­
ll 4®»ertrauten A k ten  und sonstigen Behelfe von Ge- 

j^Uiiss&r oder vom G eneralsubztituten abzufordern. 
^ r«kau am 2 4 ten  N ovem ber 1 8 5 6 .

b Obwieszczenie.
C. K. M inisteryum  Sprawiedliwości przyjęło 

* dnia 8 listopad a 1 8 5 6  L . 2 8 2 0 4  zrzeczenie 
Franciszka S tarzyckiego posady adw okata w K r a ­

ik C. K . Sąd Krajowy ustanaw ia przeto d la Spraw 
i  bronionych przez niego, w k tórych nowy pe ł- 
: H  sądowy lub t e i  specyalny zastępca ustano wio- 

^  j e s t , Pana  A dw okata K rajow ego D ra  Mraczek 
s^ W n eg o  zastępcę, a  na przypadek przeszkodzenia 

F. A dw okata D ra  G rttnberg jak o  jego  zastępoę, 
dołożeniem iżby pomny na złożoną przysięgę 

i /  odebrać się m ające , tak  długo zastępował, dopóki 
I ,sbony innego pełnom oonika sobie nie ustanowią. 
^  poleca się Adjunkow i A rch. Franciszkow i Poni- 

u A dw okata S tarzyckiego znajdujące się ak ta  
i.pńinenta w obecności P . A dw okata D ra  M raczek 

Ił stanow ionem u specyalnem u substytutow i lub te i  
:>iącem u się nowemu pełnom ocnikow i, sądowemu 

lab  nakoniec *gła**ającćj się s tro n ie , w b rak u  
['iii/ 6 Drw i M raczek a w razie zachodzącćj p r ie -  
1.^ tastępcy  jeg o  Drwi G rynberg za poprzedniem
1 '^ d e ren iem  w y d a ł.

®tem zawiadam ia się it.rony t  tćm  d o ło ż e n ie m , że 
J im jest A kta  A d w okatow i S ta rzy ck iem u  p ow ierzo - 
Slbo samym o so b iśc ie , a lb o  p rz e z  p e łn o m o cn ik a  sw ego 

W ść  u  kom isarza lu b  też u  u stan o w io n eg o  g łó w n eg o

K raków  dnia 24 listopada 1 8 5 6  roku. ^

kowane zachowanie s ię , czyli ju ż  poprzednio może na in­
ne katedry  naukowe egzam inu konkursow e składali, nie- 
niemniej swoje wyroby literackie .

Z c. k. R ządu  krajow ego.
K ra k ó w  12 g ru d n ia  1 8 5  6.

0 - 3 )pa* hk teM Kundmachung*
[N . 8 4 ,5 8 8 ]  Z ur B e se t.u n g  der an der . •

hier Jagellonischen U n iv e rs itl t  erledig  en .  
is B ibelstudium s des neuen Bundes, womit ein 8 
tit von 4 0 0 0  fipol. oder 852  fl. 22 / 4 kr* . .
mden iet, w ird in Fo lgę  E rlasses des hohen Mim 
r  Cultui* und U n te rrich t vom 11 ten  N ovem ber i®
. 1 6,7 2 8 an den Hochschulen zu W ien, Lem berg 
raksu eine durch zwei T ag e  andauernde KonkursprU- 
ng u td  zwar am 9 ten  und lO ten  F e b ru a r  1 8 5 7  a  -
shalten werden.

D iejenigen, welche sich dieser K onkursprtlfung zu un- 
■rzicLen “gedenken, haben in  ih ren , zum w enigsten d re i 
age vor d e r  besagten  P rlifang  beim  betreffenden theo- 
igischen L o hrk iirper zu uberre ichenden  an  das hohe k.
. M inisterium  fu r  K ultus und  U nterrich t zu richtenden 
esuchen um die zu besetzende L ebrkauzel sich u b e r 
eburtsort,, A lter, R elig ion , S tand  und znruckgeleg te  
akultatsstudien , so wie fiber die E rw erbung  des theolo- 
ischen D oktors-G rundes, fa rre r  Ober ihre Sprachkennt- 
isse, aUeufalls schon gele isteteu  D ienste, Ober lh r  sith - 
aes, und in  je d e r  B eziehung vorw urfsfreies VerhalteD , 
ber die bereits fiiiher fftr andere Łehrkanzeln  etw a ab- 
e legten  K onkurspriifutigen, wie auch d ie a llen filligen  
te ra risch tn  A rbeitcn  und dergleichen in  dem K om petenz- 
resuchen anzuftihren und d ie A ngaben zu belegen.

K . k. L andes-R egierung
K rakau  am 1 2 ten  D ezem ber 1 8 5 6 .

O bwieszczenie.
Celem obsadzo-ia  opróźuionój katedry  naukowćj d la 

iauki b ib lii nowego przym ierza przy c. k. Krakowskiej 
lagielońskiej wszechnicy, z k tó rą  roczna pensya 4 0 0 0  
:łp. czyli 952  z łr. 2 2 ‘/a kr. m. k. połączona j e s t ,  od- 
,ędzie się w skutek rozrządzenia wysokiego M inisteryum  
yyznań i oświecenia z dnia 11 listopada 1 8 5  6 roku do 1. 
16,7 2 3 na wszechnicach w W iedniu , Lwowie i Krakowie 
•gzamin konkursowy, k tó ren  przez dwa d n i , a  m iauow i- 
ńe w dniach 9 i 10 lutego 1 8 5 7  trw ać  będzie.

K tó rz y  się pom ;enionem u egzaminowi konkursowem u 
pcddsć zam yślają , obowiązani są  w swoich podaniach a 
5osadzić się m ającą ka ted rę  naukow ą, k tóre  przynajm niej 
trzy dni p rzed  owym egzam  nem u przynależnego teolo­
gicznego w ydziału nauczycieli z łożone, i do wysokiego 
b, k . M inisteryum  wyznań i oświecenia stylizywone być 
mają w ykazać; i załącznikam i wywieść swoje m iejsce u- 
rodzenia, w iek. re lig ią , stan  i p rzebyte studia  fakulteto­
we, tu d z ież , czyli stopień doktora ś. T eologii osiągnęli, 
dalej swoją św iadom ość w językach , czyli ju ż  służbę ja ­
kową pełn ili, swoje m oralne i w każdej m ierze nieposzla-

C2581) Kundrnachung-. O 3)
[N . S 7 ,2 4 1 .J  Z ur Fo lgę  hohen Erlasses '’es k . k. F i-  

nanzm inisterium  vom 5. D ezem ber 1. J- Z. 1 9 ,8 3 2  f. M . 
w ird N achstehendes zur dffentlichen K onntn iss gebrach t:

B ei der am  1. d. Monats vorgenomm enen 2 8 1 te n  (8 6 te n  
E rganzung-). V erlosung de r ftlteren S taatsschuld  is t die 
Serie O. 482  gezogen worden. D iese Serie entbiilt Ae- 
ra ria l-O bligationen  de r S tande von O esterreich  u n ter der 
E u n s : von K riegsdarlehen von den J a h re a  1 7 9 5  bis 
1 79 9  litt . A . zu 5^? von N . 2 9 ,6 0 1  bis 4 5 ,1 2 1 . Kriegs- 
darlehens - O bligationen von W estga liz ien  a lte re r  Ausfer- 
tigung  zu 5 ^  von N . 1 bis 4 8 ,0 7 5  und  N . 5 3 ,9 9 4 ,  
dann K riegsdarlehens-O bligationen von W estgalizien  neue- 
re r  von N . 1 bis 3 1 3 , endlich N atural-L ieferungs-
O bligazionen von W estga liz ien  a lte r!r  A usfertigung zu 
4 #  von N . 4 8 ,0 7 9  bis 5 3 ,9 9 2  im K apita lsbetrage von 
1 ,0 1 8 ,8 0 8  fl. 43 kr. und im Z insenbetrage nach dem 
herahgesetz ten  Fusse von 2 4 ,9 1 3  fl. 3 5 k r.

D a in  Fo lgę eines m it der kSnigl. Polnischen R egie- 
rung  geschlossenen S taatsvertrages die W estgalizischen 
O bligationen keine Sohuld der dsterreicbischen Fm anzen 
m ebr b i ld e n , so w erden nu r die oben bezeichneten  Ae- 
raria l-O bligationen de r S tande  von O esterreich  u n ter der 
Enns nach den Bestim m ungen des A llerh u ch sten  Paten- 
tes vom 2 1 . M arz 1 8 1 8  gegen neue zu dem  ursprun 
g lichcn Zinsfusse in Kouvenzions Mflnze verzinsliche 
S taatsschuldverschreibungen  ungew echselt werden. Die
einzelnen N um m ern dieser O bligationen werden m  emem 
eigenen V  erzeichnisse b ekann t gem acht w erdan.

V on der k . k. Landesregierung.
K rakau am 10. D ezem ber 185  6.

Obwieszczenie.
W  skutek rozporządzenia wysokiego c. k. M inisteryum  

S karbu  i  dnia 5 go grudn ia  b. r. do L . 1 9 8 8 2  M. 
podaje się następujące do powszechnej wiadomości.

P rzy  pnedsięw ziętóm  n a  dniu 1 b. m. 2 8 1 y m  f 8 6 tym 
uzupełniającćm ) losowaniu dawniejszego d łu g u  państw a 
wylosowano seryę N e r  4 8 2 . T a  serya obejm uje skarbo­
we obligacy# stanów  k ra ju  A u stry i pod A n iz ą : z poży­
czki wojennćj za la ta  od 1 7 9 5  do 1 7 9 9  lit. A . po 5 %  
od N ru 2 9 6 0 1  do 4 5 1 2 1 .  O bligacye z pożyczki wojen­
nćj Galicyi zachodniój, dawniejszej daty  w ystawienia ta ­
kowych, po 5 %  od N ru  1 do N ru  4 80 7 5 i N ru  53 9 94, dalój 
obligaoye z pożyczki wojennćj Galicyi zachodmćj z nowszych 
czasów po 5 %  od N ru  1 do * 1 3 , nakoniec:

Obligacye za dostawę naturaliów  Galicyi zachodniej 
daw niejsićj daty  wystawione, po 4 °/0 od N rn  4 8 0 7 9  do 
5 8 9 9 2  w sumie kapitałow ej 1 ,0 1 8 ,8 0 8  fl. 43  k r. a <n 
do prowizyi w edług zniżonćj stopy w ilości 2 4 9 1 3  en 
36 kr-

Poniewa* mocą t r a k t a t u  z a w a r te g o  % k rd le w s k o -p o ls k im  
R ządem  zaohodnio - galicyjskie o b lig ac ja  żaden d łu g  » u - 
stryackiego skarbu więcćj nie stanowią, więc zostaną ty l­
ko w y iśj oznaczone obligacye skarbowe stanów  k raju  
A ustry i pod A nizą  w edług ustaw  Najw yższego P a ten tu  
z dnia 2 Ig o  m arca 1 8 1 8  na nowa obligacye długu pań­
stw a wymienione, od k tórych  prow izya stosunkowo od p ier­
wotnej stopy prowizyjnej w mon, kow. odpadać będzie. 
Liczby w szczególe tychże obligacyj ogłoszone zostaną 
osobnym wykazem.

Z  c. k . R ząd u  krajow ego.
K raków  10 grudnia  185  6 r .  3

derselben de r H . Advocat Dr. Stojałowski m it S ubstitu irung  
dos H  A dvocat D r. Bandrowski anf dereń  Gefahr und K o- 
stea zum C urator bestellt, demselbcn der oben angefuhrte 
B escheid dieses G erichtcs zugestel't, und d ie unbekannten 
E rben  auf ausdrilckliches V erlangea des KlSgers hiem it 
dessen verst&ndigt.

Vom  k. k. K reisgerichte.
Tarnów den 2 6ten  A ugust 1 8 5 6 .

(2528) Kundmachung. c3)
W egen  S icherstellung  der dem M indestfordernden zu u b e r-  

lassenden L ieferung  nachfolgender V ictualien , G etranke und 
sonstigen B edflrfnisse fu r das k . k. G am iso n s-S p ita l r .a  K ra­
kau. dann dessen  F iliale zu Podgórze und die K rnkauer G ar- 
n isons-A potheko pro anno 1857, das is t  bis E nde November 
1857, w ird  am 19. Dezember 1856, V orm ittags 8  U hr c n e  
offentliohe L izitazion im Schónkcrg schen S p .ta lsg e h5ude zu 
K rakau , am  K azim ierz, S kav in er-G asse  N r. 36, Gem einde VI., 
abgehalten . I ta z u a iR  — wuafi ( B i la -  J t l  „

Die zu liefornden A rtikel and die h icrauf festgesetzten^V a- 
dien sind, — a i s :

100,000 Pfd. R in d f le is c h ................... ^  "'• • • • • ‘ ? ^ Gld'

anerkannten Pap iergelde gegen beizubringende k lassenm assig  
gestem pelte Quittung aus der B o c ta iae r V e rp fle g s-B e z irk s-  
H aup t-M agazins-C assa  ge le is te t w erden.

7 )  A lle ubrigen gew ohnlichen L iz itaz ions-B edingnisse w er­
den am B ehandlungstage noeh besonders vorgelcsen w erden, 
kónnen ubrigens taglich in d e r  V erp flegs-B czirks-U »up t-M n- 
gazins-A m tskanzle i angesehen w erden.

K. k . K reisbenorde m Bochnia.
Bochnia am 5. Dezember 1856.

(2 5 5 7 ) E d i c t . ( 1 - 3 )
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G e rs tc n g ru tx e ....................................................  „
E r b s e n ...........................................
B o h n e n ..................................................................
frisch es O b s t .................................................  ^

ntin . }

4-j
30
10

1
1

50
600

1
5
6 
i

30

20

S iissk rau t
S u p p e n g r iin e s .............................
K reą .. ,,. . . f4. ' .. !. • ’ •
W a c h h o ld e rb e e re n ...................
W e i t z e n k l e i e ............................

„ S tu ck  Bier • .  >• ,- • •_ •
24.000 M aass w eissen  und rothen W ein

50 „  B ier . . • uJ i-j/iJu ’nb iiuo j
2 .000 „ M ilch . f y l g j ....................

200 Pfd. R in d s f e t t ......................................
200 „ S chw einfett
200 „  Terpentinohl
100 „  Leinohl

50 „ gem einer T erpen tin  . ,
V crzinnung der kupfernen und cisernen K ochgeschirre

und K c s s e l ......................................................... — „
Schriftliohe Offerte sind nach dem unterm  4. Septem ber 1856 

veroffcntlichten F o rm ulare  unm ittelbar beim hohen k. k . L an ­
d e s -G en e ra l-C o m m an d o  in L em berg  e inzu re ichen , 
langstens bis zum 18. d. Mts einzutreffcn haben.

Die w eiteren  L izitazionsbedingnisse kónnen in der S p ita ls- 
R echnungskanzlei w ahrend der A m tsstunden eingesehcn werden. 

K rakau  am 3. Dezember 1856.

Obwieszczenie
W  celu zapew nienia dosta rczan ia  ^ w n o ś c i ,  

nyeh potrzeb dla e. k. g łów nego szpitala załogąi w lK ralkow ie 
i m niejszego P o d g ó rza , jak o  tóz e. k  apteki za łog i 
kow ie na szas od Iieytacyi tj. od g rudn ia do konoa listopada 
1857, k tó re to  dostarczan ie  najmniój żądającem u poruczy się, 
odbędzie się w  Sohónberga szpitalnóm  zabudowaniu w K ra -  
kow ie na K azim ierza p rzy  ulicy Skaw ina N r. 3<> Gm. VI. 
publiczna lioy tacya  i to 19 grudnia przed południem  o Sinej 
godzinie.

A r ty k u ły  m ające być dosta rczane  jak o tćż  na nie ustano 
wionę Vadia. ' 1 )Ł!: n"

100.000 funt
10.000 „
10,000 „
10,000 „

100 „
1,000 „
6,000 „

900 „
100 „

50

migsa w o ło w e g o ...........................................t o n ^
jęczm iennej k a s z y ...................................................... „
g V o c h u .................................................................. “  »
b o b u   ................................................................................5 0
o w o c ó w  ś w i e ż y c h ..................................................  5

a
30
10

1
1

50
600

1
5

( 2 5 6 3 )  K o n k u r s - K u n d m a c h u n g .  a - 3 )  

[N ro  2 8 , 8 3 4 .] B ei de r k. k. F in au z-P ro k u ra tu r in K ra ­
kau sind  drei in den Concretalstatus de r K anzlei Assis- 
ten tsn  der k. k. Finanz-L andes-D irektion  gehórige  8 tellen 
die60r  D ienstkathegorie  und zwar zwei m it dem Gehalte 
von 3 5 0  fl., und eine m it 3 0 0  fl- zu besetzen.

Bewerber haben ihre gehflrig dokum entirten  Gesuche 
unter N achw eisung der zurilckgelegten S tu d ien , de r K ennt- 
niss des M anipuia t;ona - Dienstes, der b isher gele isteten  
Dienste, und de r erw orbenan Geschafts -  K enntnisse, des 
sittlichen und politischen W oblverbaltens, der K en n tu iss  
d . r  polnischen oder einer anderen slavischen Sprache, und 
unter A ngabe ob und in welcbem Grade sie m it Beam - 
ten  der K rakauer F inanz-Landes-D irektion oder m it F i- 
nanz-Beamten d e .  K rakauer V erw altungs-G ebietes iiber- 
haupt verw andt oder v e r.chw agert »i“ d- im voreesehrie- 
benen D ienstwege bis 2 0 ten  Jan n er 185 7 bei dem k. k. 
Presidium  der Finanz.Landes-D ire^G on in K rakau einzu- 
bringen.

Es wird h iebei noeh bem erkt, dass »uf Gesuche, w el- 
ohe m it den obigen E rfordernisse nachweisenden Doku- 
m enten und da ru n te r insbe.ondere den S tudienzeugm ssen 
n icht versehen s in d , keine Rflck.icW  genomm en w erden 

kann. Vom  k. k. Prasidium  der Finanz - L a n d e .. Di-

rektion.
K rakau am 10en  D ezem ber 1 8 5 6 . _______________

k apusty  s łodk ić j
s z c z y p i o r k u ........................
chrzanu  .................................
j a ł o w c u .................................
o trębów  pszennyeh . . .

50.000 sz tu k  j a j ...........................................
24 .000 m as b ia łego  i czerw onego w ina 

50  ^  piw a . . ,  . . . . . . .
3 ,000 „ m l e k a ............................ • -f .

200 funt. tłu szc zu  w o ło w e g o ......................................  ®
200 „ tłu szc zu  św ińskiego . - ■ ■ .s ą in n ą T .B a a is *
200 „  oleju terpentynow ego .
100 „ oleju lnianego . \ .............................

50 „ te rpen tyny  pospolitćj .
Ocynowanie n a c z y ń ..................................................................   , .
P isem ne o fe rty  m ają  podług w ydanego w zoru z 4  w rześn ia  

1856 być u c. k . R ządu Komendy Jc n era ln ś j w e Lw owie s d -  
dane, gdzie niezawmdnie 18 g rudn ia  dostaw ione być m ają.

D alsze w aru n k i Iieytacyi m ogą byó od obeenćj chwili w k a n -  
ce lary i rachunkow ój wyżój wspomnionego szpitalu w  godzi­
nach urzędow ych przejrzane.

K raków  d. 3 grudnia 1856.

fN  8169.1 Vom T arnow er k . k .K rcisgerich te  w ird  im Grund* 
E rsuchsch re ibens des T arnow er k. k. stadt. deleg. B ez irk sg e- 
r ic h ts  ddto 8. Ju li 1856 % . 1373 zur H erem bringung  der 
F o rd e ru n g  d er E heleu te  Anton und Anna Paw lick ie w ider die 
E rben d e l  C asim ir K asiński a is :  Jo sefa , V ictoria, Ignaz  K a­
sińskie und Em ilie S chroder geb. K asińska., fe rn e r w ider die 
liegendc M asse der M arianna K asińska im B etrage von 99 J l9  
Dakaton holi. 8. N. q  die exekutive FciTbietnunj ner, den 
genannten Schn ldnern  gehórigen ®/i« T heile der im T arn ó w  
cub N r. 230 V o rs tad t Z aw ale gelegonen R ealita t m d r e i l e r -  
minen und ż w ar: am  3. M arz, 7 A pril und 5. Mai 18®7 j e -  
desm al am 10 U hr V orm ittags h iergerich ts unter nacnsten- 
enden Bedingungen vorgenom m en w erd en : /  M ib ii-n l.iiiiis  

1 Zum A u s r u f s p r e i s e  w ird  d e r  geriehtlic li erhobene a c n a -  
tzu iig sw erth  der zu verausseruden  s/r ,  T heile  d er R ealita t Nr. 
>30 p er 2714  fl. 6 k r. CiUze angenoinm en, un ter welchem 
W e r th e  bei den obigen drei Term inen d iese RealitateoantheU o 
n icht w erden  hintangegebeu w erden. Sollte sich  in diesen 
drei T erm inen  kein K aufer w enigstens um den S ch a tzu n g s- 
w orth finden, so w ird  K raft 8- 148 G\  ° -  zu r V ernehm ung 
der H ipothekarg laub iger ib e r  die E rle ich terungsbed ingnisse  
die T ag fah rt a u f  den 5ten Mai 1857 um 4 U h r N achm ittags 
festgcsetzt mit dem A ąh an g e . dass die Ausbleibenden z s r  
M ehrheit der S tim m en der Erscheinenden gezaltlt w erden

WU3. Je d e r K auflustige is t  so a u ld ig , bei der Lioitazion bcvor 
e r  einen Anboth m aoht. 1 0 / , ,0 des A n .ru fsp re ises im B e trage  
271 fl. 30 k r. CM*e zu Handen d er Feilbiethungs-C om m ission 
a is Vadium baar zu erlegen. N ach d er L izitazion  w ird  das 
V adium des E rs te h e rs  zu ru ck b eh a lten , je n e s  der ubrigen L i-  
z itanten  aber denselben sogleich ruokgeste llt w erden.

3. D er M eistbiether is t verpfliohtet binnen 14 T agen  von 
Z ustcllung  des B escheides uber A nnahm e des F e .lb ie th u n g s- 
ak tes zu r G eriohtskeantniss den / ,  T h e J  dąs M eistboths mit 
E insch luss des Vadinm s an das h iergcrich tliche  D epos.tenam t 
zu G unsten der gem einsehaftliohen M asse der H ipothekarglSu- 
b ig er und der gegenw artigen  E igenthiim er der zu v e ra u sse rn -  
den R calita tcnan theile  baar zu erlegen . w orani ihm a e r  n s i -  
sche Besitz d ieser R e a lita te n an th e ile , auch wenn e r  da um 
nieht crsuch tc , iibergeben, das E igen thum sdekre t e rthe it und 
e r a is  E igenthiim er der frag lichen  R ealitatenantheile im s ta d ti-  
schen Grundbuohe in tabu lirt w erden w ir d ,- jedooh A lles auf 
seine K osten.

4. Dem M eistbiether gebuhren vom C ebergabstage  des flsi- 
schen B esitzes d ieser R ealita tenan theile  a lle N utzungen d e r -  
selben, aber er tra g t von d ie sem T ag e  auch alle S teu ern , A b- 
gaben und sonstige mit dem B esitze verbundenen las ten . auch  
is t  e r  g e h a lte n , von diesem  T age an, von den rech tlichen  ,  
Theilen des M eistboths 5/iod Z insen halb jahrig  im V orhinein 
an das h icrgerich tliohe D epositenam t zu Gunsten der llip o th e- 
k a rc  und der je tz igen  E igenth iim er der zu verausserenden 
R ealita tenan theile  b a a r  zu entriohten. ; • ••

5. D er M eistbiether is t ve rbunden , so  w efl der Mcistboth 
reioht, F o rd e ru sg en  denjenigen H ipo thekarg laub iger, w elche 
dieselben vor A blauf des g e se trl. oder bedungenen A ufkiiudi- 
gungsterm rns nieht w drden annehm en w ollen , zu ubernchm en 
und binnen 30 T agen  naeh R e ch tsk ra fl der Z ahlungsordnung , 
naoh Massgabe derselben, die restlichen %  Theile des Meist­
boths an die angewiesenen Glaubiger oder an da* h ie rg e - 
rich tliche D epositenam t zu erlegen  oder auch m it den “ >ge- 
w ie s e n e n  GISubigern anders ubereinzukom m en und darubor 
sich  hier^erichlw  M a tM H riin iiiu S  i l-u e n  t w t o U m o m  . i ń - s t o s * ’*} i,

6. Die U ebertrag an g sfeb flh r fe m a ss  dem kais . P aten te  ram  
I .  Februar 1850 hat der Meistbiether aus Eigeuem zu be- 
zahlen und daruber sich hiergerichts auszuweisen.

7. W u rd e  der M eistbiether diesen Feilbiethungsbedingungen 
auch nur in E inem  P unkte  nicht nachkom m en, alsdann w u r-  
den im Sinne des S- 451 G. O. a u f  G efahr und K osten des 
w ortbruchigen M eistb ie ther. diese R ealita tentlie ile  ohne n eu - 
erliche Sehiitzung und io einem einzigen T erm ine re liz itirt. 
um jeden P re is  hintangegeben und fu r alle U nkosten und 
Schaden w urde der M eistbiether n ich t bloss m it dem z u de­
reń  Bedeokung sogleich zu verw endenden V adium , sondern 
auch m it seinem  flbrigen V erm ogen veran tw ortlioh  w erden.

8. G leichzeitig  bei łn tabu lirung  des M eistbiethers a is  E l-.. , •. - , .i • i  A „t Q nraw/łan im T lic-

( 2 5 3 5 ) Kundmachunff.

( 2 5 5 2 )  E d i c t .  ^ 2 ‘ 8^
[ N .7 6 1 S.] V on dem  k. k  T arnow er K reisgerichte w ird 

den dem Leben und  dem W ohnorte  nach unbekannten E rben  
der M aryanna de Skrzynno D aniny Karwieckie Sobolewska 
2 ter E he Kawecka m it d iesem E d icte  bekannt gem acht, dass 
der S - E dw ard D zw o n k o w ej w ider die liegende Masse d ie- 
8em M aryanna Sobolewska 2 te r  E h e  Kawecka unterm  2 9. 
Juni 185 6 z- Z . 7 6 U  eine Kdage wegen Zurechterken- 
nung, dass die ab er den G u tem  Gromnik zu G unsten der 
]?r. M aryanna Sobolewska 2 te r  E he Kawecka dom l  » p. 
2 88 n. 68 on. intabuU rten R echt0 erloschen und daher zu 
lóschen seien u b e rre ich t h a t ,  w orliber z u r m UndlichenV er- 
handlung d ie T ag fah rt auf den 18. Dezem ber 1 8 5 6  um 10 
U hr V orm ittags angeordnet w erde. ,

Da der W ohnort d ieser E rben  unbekannt i s t , so wird

TNr 17850.1 Z u r D eekung des crforderliohen N aturslien  
V erpflegs-B edarfs a u f das A uslsngen b is Ende A pril 18o7 
w ird im E invernehm en mit der h iesigen k. k. K reisbehorde
bei der k. k. M il i t a r - V e r p i l e g s - B e z i r k s - H a u p t - M a g a z in s - V e r -
w altung zu Bochnia cine O ire rts lie fe ru n g s-V erh an d lu n g  am 
19. D ezem ber 1856 in der A m tskanzlei des h. o. k. e rp tleę s-  
M agaiins abgehalten w erden.

Die diessfalligen B edingnisse sind folgende:
1 ) D as ganze L ieferungsquantum  besteh ł in 380  N. O. 

Metzen K o rn . 690 M etzen H aber, 1643 Z en tner gebundenes 
H eu, 180 Z entner L a g e r -  und 283 Z entner S tre u s tro h , w cl- 
che crsteren  zwei A rtikeln K orn  und H afcr in en te r m onat- 
lichcn R a te , die lezteren  A rtik e l, Heu und in zw ei gleiohsn 
m onatlichen R aten  vom T ag e  der erfo lg ten  und dcm E rs te h e r  
bekannt gegebenen hohen Genehraigung an g erech n e t. emzu 
liefern  sind.

2 )  A nbothe a u f k le inere  P artien  unter 200 Metzen Korn 
oder H afer und 300 Z en tner Heu w erden nicht angenom m en, 
jedoch  s te h t es d er L andes -  Oberbehórde f re i ,  das offerirte 
Q uantum  en tw eder ganz oder theilw eise zu genehm igen, oder 
naoh U m standen zuruckzuw eisen.

3 )  Die schriftlichen  O fferte haben bis langstens 4 u n r 
N achm ittags bei der hiesigen V erpflegs -  Bezirka -  M a g azm ^  
V erw altung  einzu langen , und sind m it einem 10% tigcn, 
dium und dem S olid ita tszeugnisse zu belegen. Spa*«r  . tj ich 
gende oder nioht v o rsch riftsm assig  kauzionirte una 
v c rfa ss te  O fferte w erden unberucksichtiget “ fs  j  _ an„ 
E rla g  des V adium s sind n u r g ró ssere  Gutsbesitz 
Gem einden insofern  solehe offeriren, befreit. . ,

4 )  A uch mundlicho Anbothe w erden cłl 
m u s s e n  d i e s e l b e n  n o e h  v o r  Eróffnung der schriftlichen O fferte 
g es te llt w e rd e n , und j e d e r  Offerent h a t vor »e.,ne® A nbothe 
s ic h  m it d e m  1 0 %  t i a e n  Vadium und d e m  so lid ita ts -  Z eug -  
n i s s e  v o n  d e r B e h a n d l u n g s - C o m m i s s i o n  auszuw eisen .

5 )  Nachtragsofferte werden fur keinen 1* all berucksich tiget, . 
und es werden solehe hóhem O rts einlangcnde Anbothe u n - , 
bcan tw orte t ge lassen . Auch solehe O fferte , m itte ls t welchęn 1 
d er Offerent seinen L ieferungspreis auch sieh  se lb st e rm assi-  , 
get, w erden un te r ke iner Bedingung b e ru ck sich tig e t, indem | 
jeder O fferent gleich  bei der Bchandlu&g seinen billigsteu 
Anboth zu ste llen  hat.

6 )  D ie B ezahlung fu r die ra ten w e ise  abgelieferten N a tu ra -  | 
i lien w ird  m onatlich in B anknoten oder in sonstigen gese tz lich  ‘

O.  u r i c i c u L c i v i j  u c i  i u m « u i i i u u 6     j  * w
cen thum er dieaer R ealita ten theile  nach Art- 3  ^ erd e“ 
tenstande derselben die restlichen  %  T heile des M eistboths 
m it sam m tlichen iu diesen Feilb iethungsbedingungen g eg ru n - 
deter Verbindliclikeiten des M eistb iethers zu G unsten der g e -  
m einsohaftlichen M asse d e r  H ipo tliekarg laub iger und d e r  je tz i­
gen E igenthiim er der zu veraussernden  R ealita tenan theile  in­
tabulirt, sammtliChe L a ste n  von diesen R ealita tenan theilen  mit 
Ausnahm e derjenigen, w elche gem ass A rt. 5 der M eistbiether 
zu ubernchm en verpflichtet is t, oder ubernom m en hatte , w e r -  

( 3 )  |  den gelósch t und a u f  den K aufpre is ubertragen  w e rd e u , die 
restlichen  %  T heile  des M eistboths und die ubrigen lau t A rt. 
8 zu intabulirenden V erbindlichkeiten des M eistbiethers w e r­
den nach g e lie fe rte r  A usw eisung fiber E rfu llung  a lle r F e il-  
biethungsbedingungen au f K osten des M eistb iethers eztabu lirt 
w erden , mit A usnahm e d er vom K aufer lau t A rt. 5 uberaom -
m enen Forderungen .

9 .  Den K auflustigen s te h t f r e i ,  den G rundbuchsauszug und 
die Schatzung  d ieser R e a l i t a t e n a n t h e i l e  h ie rg erich ts  einzusehen 
oder in A bschrift zu erheben. _

A us dem R athe  des k. k. K reisgerich te .
T arnów  den 22. O ktober 1856.

[Z . 6853.) E  d  i k  t . (2 5 1 4 -3 )

Vom k .  k .  N eu-S an d ecer K reisgerich te  w e r d e n  ia F o lg o  
E i n s o h r c i t e s s  des H e rr  A ugustin  R cklew ski bdchenichen Bn-> 
s i t z e r s  u n d  B ezugsberech tig ten  des im S a n d e c e r  K reise  l ie -  
g e n d e n ,  in der L an d ta fe l Dom. 13. P ag -.91 v o rk om m endc' 
Gutcs K ruźlow a w yżn ia  B ehufs der Zuw eisung des m it Ki - 
lass der K ra k a u e r  k. k . G ru n d e n tla s tn n g s -M in is te r ia l-C o m ­
mission vom 26. M ai 1856 Z. 1405 fór obiges G ut K rużlowo 
w yżnia bew illigtcn U rb aria l-E n tschad igungs-C ap ita ls pr. 943 1 
fl. 27 V, k r . CM , diejenigen. donen ein H y p o th ck arrech t a u i  
den gcoanntcn  G utern z u s t e h t ,  hiem it au fg e fo rd c r t, ih re  Foi • 
derungen  und Anspruohe langstens bis zum letzten  Janm  i 
1 8 5 7 .  beim k. k .  Krflisgor‘c*l4e m N eu-S andez  schriftlich  ods
uitiudlich anzumelden.

Die A nm eldung  h a t  zu e n th a l t e n : 
a )  die genaoe  A ogabo d e s  V o r- und  Z u n am e n s . d a n a  W oh" 

o rte s  (H a u s - N ro )  d es  A nm elders and s e in e s  allf»l^lig • ’ 
Beyollmaoli^Z*®11! w oleher eine m it den g e s e t z l i o h c n  ’ 
fo rd o rn issen  v e rs e h e n *  and  logalisirte  V oIIm *°“ * 
bringen h a t;

k) deu B otrag  der angesproehenen Hypothec*r f<jr  (-''^n4 ’ *,J 
wohl bczuglleh  d e . C apitals, a is .a u c h  der *
sen,^ iu su w cit diesolbcn oin gloiohos P f  l t  de.

♦) S e Pb f iL r U e h « SB eie iohnuns d o ^ ^ f ^ h ^ t u s s  
d ) w enu der A nm elder s°>nc“  .  , j ;  v  se riia lb  d e , 

Sprcngela  dieses k -k -C en o h tes t » L 4 i e  N itm haftsaisehaa. 
eines h ie ro rts  w o h n e n d e n  Bei on m ach tig ten , z u r  Annahm 
ecrio litlicher V e r o r d n u n g c n .  w idrigons dieselben ledig lu  ,

m itte ls t dor P o s t an den Anmelder, u n d  zw ar m it g ie io h Lt



\

Dodatek do dziennika f ' - rt, C* i 18 grudnia 1856 .

Rechtswirkung, wie die tn  eigenen Handen geschehero 
Zustellung, wurden abgesendet werdcn.

Zugieich wird bekannt gemacht, dase dcijenige, dor die An­
meldung in obiger Frist einsubringen unterlassen wnrde, go 
angesohcn werden w i r d  *  °

auf andere Offerte Bezug habcnde Nachlassc, ale Ausnahnien 
oder Abweichungen von den Lizitazionsbedingungen vor- 
kommen.

. -  — - - - - - — -----------w.~ f )  Enthalten zwei oder mchrere schriftliche Offcrten glei-
d ^ cun c r  in dio Ueberweisung j che Anbothe, so werden vorzugsweise diejcnigen berucksich-

seiner Forderung • u\ r  *f Entlastnngg-Capital nack | tiget, wclche auf n ic d e ro s te r re ic h is c h e s  Mass und  Gcwicht
M assg a b e  der ihn treffenden Reihenfolge eingewilligot hatte; [per Zentner und Eimer lauten.
und dass er fcrner bei der Verhandlung nicht weiter gehórt Die von den Bestbiethcrn gemachten mundlichen Anbothe 
werden wird. ^ el! . l e  Anmeldungsfrist Veraaumende verlicrt * sind fur dieselbcn gleich vom Tage des von ihnen unterfcr- 
anch das Recht jeder Einwendung and jedes Rochtsmitt I tigten Lizitazions-Protokolls ebenso die schrlftllche Offerte 
rsłM i ein von den erschomnnH^n RntJiA?i!apłAn im Sinna e <mn j nn <1 erpn unwiderruflich » j An agegen ein von den erscheinendcn Betheiligtcn im Sinne g. 
& dos kais. "atentes vom 25. September 1850 gctroffem i 
Uoberoinnommen, nnter der Voraussetzung, dasz soino Koi 
dcrung nacn ‘Hass ihrcr bfichcrlichen Rangordnung auf d» 
Entlastungs-Capital fiberwiesen wordeo, oder im Sinne dc.

o j ' Patentee vom 8 . November 1853 auf Grur I 
und Hoden versichert geblieben ist.

Ans dem Rathe des k. k. Kreisgeriohteg, 
.'eu-Sandez am 25ten November 1856.

■ 16  Zentner. 
• 6 
. 2  *

16 ”
12 ”

10  »

400 Stuck.

(2527) Kundmacliung. ( 3 )
Wegen Sicherstellung der dem Mindestfordernden zu fiber- 

lassenden Liefernng der fur das Ncusandeccr k. k. Militar- 
Spital auf die Zcit vom 1. September 1856 bis 30. November 
1857 erforderlichen Viktualien und sonstigen Bcdfirfnisse 
wird im hierortigen k. k. Spitalsgebaude am 22. Dezember 
1856 um 8  Uhr fruh eine nachtragliche Lizitazion zu F olgc 
hoher Landes-General-Comando-Verordnung voin 27. Novem­
ber 1856 3. Sect. 3. Abth. Nr. 22.426 abgehaltcn wcrden;

Die zu licfernden Artikeln sind 
forderniss:

Rinfleisch......................................
Mittelfeine Hcidengrfitze • • •
Hirsc ..........................................
R in d sc h m a lz ..............................
S te in sa lz ......................................
Sauei-kraut . • • •
Erdapfel 2 0  Metzen a 8o Pfund.
Lim onien.....................................
S p in a t ..................... etwaiger Bedarf.
Koehsalat
Botho Ruben 
Saure Ruben 
Sfisskraut 
Kohlkraut
Weisse Rfiben......................................16  Zentner.
k o h lra b i.................................................. q
Gelbe R u b e n ........................................1$ ”

Ird e n e  G esch irre :
Reindeln a 1 */3 M ass........................... 24 Stuck.

A r z t  lie  he B e d u r fn is se  :
K re id e .................................................... 1 0  Pfund.
W achsstock..............................................6  „
Badschw am m ..........................................1 „

R e in ig u n g  d e r  K r a n k e n tc a s c k e :
Ordinare H em d en .........................  4600 Stuck.
Schweiss-Hem den.........................  200 „
Ordinare G a t t i e n .........................  4600 „
S chw eiss-G attien ............................. 100 „
Handtficher...................................... 500 r
Kfichcnschurzen.............................  48

nebst einer ungewissen Anzahl von Binden und Compressen.
Das vorstehende Erforderniss ist nur annaherungsweisc 

angenommcn, die Liefcrungsverbindlichkeit lautet auf den 
wirklichen Bedarf.

V'on den. dem schnellen Verderben nicht unterliegenden 
Artikeln. haben die Lizitanten Probe -  Muster mitzubringcn 
und vorzuzeigen, jcne Master, nach welchen geliefert werden 
soil werden beim Spital aufbewaUret, und mit dem Siegel des Erstehcrs versehen.

Sammtlichc Gegenstande werden nach ihrer Eigenschaft, 
entweder Stiickweise oder in niederosterreichischer Mass 
end Gewicht, moglichst nach Zentner und Eimer geliefert.

Die Lizitazion erfoigt nur auf festgesetzte, die ganze Lie- 
ferungs-Dauer gleichgebende fixe Kontraktspreise, wobei laut 
obangezogener hohen Verordnung jeder Anboth fiber den 
Marktpreis von der Lizitazions-Commission zuruokgewie- 
■en wird.

Zur Lizitazion wird niemand zugelasscn, der nioht vorhcr 
ein Vadium erlegt, welches in ffinf Prozent des Betrages der 
angcnommenen ganzjahrigen Lieferung der betrelfenden Arti- 
kel besteht, und zwar furs:

Rindfleisch................................................28 fl. CM.
Mittelfeine H e id e n ............................. 6
Rindschm alz............................................74
S te in s a lz ..............................................4  ”
Sauerkraut. . .  3  ” ”
Erdapfel............................. 1 ” ”
Limonien 2  ”
n i r s e ; ; ; ;  t ” ”
Weisse R u b e n ......................................z Z  1'
Kohlrabi.................................................. 2
Gelbc Rfiben..........................................4 ” Z
Reindeln.......................................... 8  kr

...................................................... : : :  6 kr.
W achsstock ..........................................2  11. CM.
“ adschwamm ......................................1 n

j r n; S U"EJ-d e r .KrankcDwaBche I 7 fl- 3 0  k r- welches
rion zin uokoJ0. ?,lcllts erstchen gleich nach beendeter Lizita- , 
,|eich bci Unterf ,?Verden W"'d’ VOn deD Erstchern aber B° -  1
mit 10  Prozent des net® des ,L lz , ta z io n s - Protoko118
Lieferung der a,n^ n«mmenen ganzjahr.gen
ganzt. und depositirt w"rd"n muss bemeSSen<S KaUZIOn er'  

Diese kauzion kann Cntw„, . , _ , .  . . . .
Staalspapieren nach dem bfirse' " 1 •
Rcal-Kauzion oder in ei„eP Ba. • Se’ 1" e,Dcr

Bcziiglich der schrirtlic|lunB"f frecbaft Relcistct werden.
.  ° „clfrn wenn sie h -^ erten hąben folgendo Moda-htatcn zu geUcn, wenn werden sollen.

v eS ass tr^ m iU e lb a r J *  J1 S Ł S 2 S!
dep!* dass'sie £  £  S S S S Z  J S =
tazion, welchc aril b ał>gehalten win! hpi
dięser hohcn Militar-L&ndesstcDe in angen, indem auf sDater 
cinlangcndem Oflcrtc, waren bic auc i n0ch 80 vortheilhaft, 
keinc Rucksicht genommen wird.

b) Hat der betreffendo Offcrcnt in seinem Anbiethun _ 
schreiben ansdrficklich zu crklaren. dass cr ,n “ 'ehta von den 
bekanntgcmachtcn Lizitazions- oder •'■on i.a fc“edine.un_en 
abweichen wolle, viclmchr durch sein schriftlicncs oirert 
eben so verbindlich machcn, als wenn ihm “IC Lilz' ta*iona- 
Bedingungen bei der mundlichen Versteigcrung >orgeie„en 
worden waren, er dieselben, so wie das Protokoll selbst mit! 
unterschrieben hattc, somit hat: t . . I

c) Der Oflerent in dem schriftlichen Offerte sich zugieich ( 
zu vcrpfiichten, im Falle er Erstehcr blicbe nach erha!tcner  ̂
offizieller Kenntniss hievon, das Vadium zur vollcn Kauzion  ̂
unverziiglich zu erganzcn, und falls er dieses unterliesse, 
Rich dem richterlichen Verfahren ganz. and zwar so zu un- 
terwerfcn, als wenn er die Kauzion selbst erlegt. und die Lie- 
z*rnUnS ubernommen hatte, so, dass er also aucli zur Flrgan- 
j enBkttd^r Kauzion auf gesetzlichcm W tge verhaltcn wer- ;

nf ^nie^erR1? 8chriftlichen Offerte ist der Anboth entweder 
r/w ich t naehr; e ich ischc8  oder auf da8 H nia' ,le Mass und 
rroaiir auf Bim »t i er' und Lel dcn Klussigkeiten, VVein, Bier.

A rt nach unbekannte lle su C  S,° we?,« i.bedi*ngni6swei8e auf 
mwmmvmim mi in i     ^er mundlichen Lizitazion oder

von den Ausstellungs-Togen unwiderruflich fur das Acrar 
aber erst vom Tagc der erfolgten Genchmigung verbindlich.

Die weiteren B e d u n g m s s e  kiinncii von jctzt an in der Mi- 
litar-Spitals-Kanzelei w a h r e n d  den gewohnlichen Amtsstunden 
eingesehen werden. Neu-8 ande0 am 5. Dezember 1856.

F o r m u la r  d e s  O ffe rte s .
Von Innen. . 0 °  kr.)

Ich Endcs gcfertigter erkifire in Kolge der kundgemachten 
Lizitazion bczuglich der Sicherstellung der Spitals-Erforder- 
niss fur die Ąeit vom 1. Dezember 1856 bis Ende November 
1 857 , dues ich fur das Militar-Spital zu Neu-Sandez nachste- 
hende Artike], als;

Mundseinmeln a l e  [Loth

A ltgebackenne  S em m eln  a

Brod i .  . . . {ggjL oth”

um — kr. Sage — Kreuzerl 
_  _  I Per

” _ ” ” ” f Stuck
n r  n }

-  „ „ — „ per Stfick
n n ~  » 1 P.er

. . i? u n Stfick
  ____-*■. 80 weiter) zu liefern bereit bin, u. z. alles in niederoster-

irfit ttclner" bcilaufigen Er- ! reichlsctlcn oder polnischen (Gcwicht und Mass). Gleichzeitig

icrklare ich ausdrucklich, dass ich in nichts von den bekannt 
gemachten Lizitazions- oder Kontraktsbedingungen abweichen 
" wolle, und mich durch mein schriftliches Offert ebenso ver­
bindlich mache, als wenn mir die Lizitazions-Bedingungen 
vorgclcsen worden waren, und ich das Protokoll selbst un­
terschrieben hatte und jederzeit bereit bin, falls ich Ersteher 
bleiben sollte, nach erhaltener offizieller Kenntniss hievon, das 
zulicgende Vadium (pr. . . . H. Sage! G u ld e n )  oder das 
laut Gcgcnschein in der Spitals-Cassa zu N. erlegte Vadium 
p r . . . . fl. zur vollcn Kauzion unverziiglich zu erganzcn.

N. am ten 1856.
N. N.

Wohnhaft zu N. sub N. N.
Von Ausscn.

O ffe rt
Fiir das Spital zu N.

An
das hohc k .  k .  Landes- General-Comando

Grundbuch cinzusehen, sonst aber rficksichtlich dcr Steu-

S iS s f f iB s r  8“-*-

Tarnow am 4. November 1856.

E d i c t .

Beschwert mit dem Vadium von . . . fl. 
oder mit dem Gegenscheine der Kassa 
zu N. fiber f l . . . .

zu
Lemberg.

(2527-2-3)

(2575) E d i c t . (1 -3 )

[Z. 9239.] Vom Tarnower k. k. Kreisgerichte wird in E r- 
lcdigung der anlasslich der am 25 Oktobcr 1855 fruchtlos 
verstriehener Lizitationstagfahrt durch den Exekutionsffihrcr 
zu Protokoll beigebrachten Gcsuches im Wege Exekution des 
mit Urtheil des bcstandenen Tarnower Magistrate vom 15tcn 
September 1854 Z. 4161 fiber Einschreitcn des Michael Pal- 
lester Reclitsnehmers der Kr. Caroline Skorupkowa geborno 
Grafin Krasicka zur Einbringung der gegen Anna Chrzanow­
ska und gegen die Erben nach Josef Chrzanowski als Josef 
Alexander, Erasin, Adalbert und Honoratha Chrzanowskie er- 
siegten Korderung pr. 3000 fl. CM. s. N. G. nach Ermittlung 
der crleichtenden Bedingungen und vereitelten vicr T.izitazions- 
terminen der 5ta Termin zur Keilbiethung der Kcalitat Nr. 
C ons. 3 0 3  in T arn ow  V o rs ta d t  S t ru s in a  je le g e n  den ob o n g e- 
d ach ten  K xeku ten  a n g eh b rig  a u f  den  4 ten  F e b ru a r  1857  um
10 Uhr Vormittags angeordnet, welche hiergerichts unter fol- 
genden Bedingnissen abgehaltcn werden wird:

1) Zum Fiskaipreise wird der im Wege der gerichtlichen 
Schalzung ermittelte Werth der Rcalitat C. Nr. 303 Vor­
stadt Strusina pr. 9430 fl. CMze angenommcn. und jeder 
Kauflustige ist schuldig, 5 °/0 von dem Fiskaipreise als 
Angeld im Baaren oder in galizischen Pfandbriefen, oder 
in olfentlichen Staatsschuldverschreibungen, beide letzte- 
ren nach ihrem Kourswerthe zu Handen der Commission 
zu erlegen.

2) Dicse Realitat wird wegen vereitelten vier Lizitazions- 
terminen ob Mangel d«r Kauflustigen, nunmchr in dicsem 
cinzigen Terminc auch unter dem Fiskaipreise um jeden 
wie immer angebothenen Preig vcrkauft werdcn.

3) Der Ersteher ist falls der von ihm angebothene Kauf- 
preis den Betrag der ob der zu veraussernden Realitat 
vor alien Glabigern intabulirten Korderung des Exeku 
tionsfuhrers pr. 3000 fl. CMze sammt 5% Zinsen vom 
13ten Juni 1848 naoh Abschlag der darauf gezahlten 
100 fl. CMze, dann Gerichts- und Exekutionskosten er- 
reichen oder fibersteigen sollte diese Korderung sammt 
den Nebengebfihren und falls der Kaufpreis den Betrag 
dieser Korderung s. N. G. nicht erreichen sollte, den 
ganzen angebothenen Kaufschilling und zwar in beiden 
Fallen mit Einrechnung des baar erlegten Angeldes oder 
im Falle dessen Erlages in Staatspapieren oder galiz. 
Pfandbriefen nach vorlaufiger Einlfisung dcrselbcn im 
Baaren binnau 30 Tagen nach Zustellung des Bescheides 
fiber die Genehmigung der Lizitazion gcrichtlicli zu er­
legen verpflichtet, worauf ihm oder Falls cr das Vadium 
nicht im Baaren wohl, aber in Staatspapieren oder galiz. 
Pfandbriefen erlegt hatte nach Einlfisung derselben und 
Erlag des baaren Vadiums der phisische Besitz der er- 
standenen Rcalitat fibergeben werden wfirdc.

4) Der Kaufer wird verbunden sein, von dcin Kaufschillings- 
reste 5% Interessrn vom Tage des phisischen Besitzes 
der erkauftcn Rcalitat halbjahrig decursive an das go- 
richtlichc Depositcnamt zu erlegen.

6 )  Der Meistbiethcr wird gehalten sein, den Rest des bei 
ihm belasscnen Kaufprciscs binnen 30 Tagen naoh Zu- 
steliung der Zalilungsordnung derselben gemass zu zah- 
len oder aber mit den Glłubigcrn rficksichtlich ihrer 
Korderungen nach Massgabe des Kanfschillings anders 
fibereinzukommen und sich hierfiber in demselben Termi— 
ne bei dem hicsigen Gcrichte onszuweisen. jcne Gliiubiger 
hingegen, die vor der ctwa bedunge *en Aufkfindigung die 
Zahlung ihrcr Forderung nioht annehmen wolltcn, nach 
Massgabe des Kaufschillinggrestcs zn fibcrnchmen.

6)  Wiebald sich der Ersteher fiber dio Erffillung der Bc- 
dingungen ausgcwiesen, sonach die Glaubiger nach Mass- 
gabo des Kaufschillingsrestes der Zahlungsordnung ge­
mass befriedigt, oder das ctwa mit dcn Glaubigern ge- 
troffenne Uicbercinkommen beigebracht haben wird, cr- 
halt derselbe das Eigenthumsdekret zu der crstandcn 
Realitat, er wird als Eigenthumcr der rrstandcnen Rea- 
htat im Aktivstande, dagegen die Verpfiirhtung zur Zah- 
">"6 des Kaufschillingsrestes sammt den 5% Zinsen, 
lun so,ek<'>' zm- Befriedigung der Glaub'ger der Zah- 
einka0rdnuns Bemiiss nicht verwendet, oder das Ucber- 
stand^11*!811 nic,lt beigebracht werden wfirdc, im Lasten- 
nahmo ^ f ec|ben Realitat intabulirt, alle Lasten, mit Aus- 
Kaufsehfli‘-cn,all'Scn Grundlastcn extabulirt und auf den

7) Sollte dei.'nS “bertragcn werden. 
ffillcn. so »-,'e.,eh<,r die Lizitazionsbedingnisse nicht er-
tazion ausgT.odh r ilf  se' ne “i>d Kosten die Relizi-

Terminc um ’ un Real tat in cineni einzi-
CV rr  Vrrmo2cnh-Jt„.'veloken immer Preis verkauft werden. 
83 £  ohnc r,,gun^ - Gcbii,lr i8t -ler E rsteh er aus
ox K'gencm ^ K^ 8.sn,,|lmc zu bezahlen schuldig.

}  f,L .„  R e g is tr a tu r ^ J 'f ’’. die. S.eha‘za„ e _ «  der ge

Adiloni L M u k o w s k i  H daktor odpowiedzialuy.
richtlichcn

nsrmm rf ick s ich tlich  d e r Lasten das
exrnww

(2523) I i  U  1 t  I .  (2 -3 )
[4.910.] Vom Rzcszowerk.k. Kreisgerichte werden in Folge

Einschrcitens der Frau Julia Michałowska l>ucherlichen Besi- 
tzere und Bezugsberechtigten des im Raeszower Kreise lie 
genden, in der Landtafel Dom. 48 pag. 467 et■ 469 vorkom- 
menden Gfiter Będziemyśl und Klcnczany Bchufs der Zuwei- 
sung der mit der Entschiidigungs aussprficheu der k. k.Grund- 
entlastungs-Commission vom 20. Februar 1856 fur obige Ou­
ter ausgemittelten Entschadigungskapitalien pr. '
kr. und 17,733 fl. 22% kr. C. M., diejenigen, denen ein Hy- 
pothckarrecht auf den gcnannten Gfitern zusteht hiemit auf- 
gefordert, ihre Korderungen und Ansprfiche liingstens bis zum 
14. Februar 1857. bei diesem k. k. Gcrichte schriftlich oder 
mfindlich anzumelden.

Die Anmeldnng hat zu enthalten:
a) die genaueAngabe des Vor- und Zunamcns, dann VVohn 

ortes (Haus-Nro) des Anmelders und seines allfiil 
ligen Bevollmachtigten, welcher eine mit den gesetzli- 
chcn Erfordcrnissen versehene und legalisirte Vollmacht 
beizubringen hat;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung 
sowohl bczuglich des K apitals, als ouch der alllalx- 
gen Zinsen, in so weit dieselbcn ein gleiches Pfan -  
recht mit dera Kapitale geniesscn;

c) die bficherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, und
d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt aasserhalb des 

Sprengcls dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhafima 
ohung cines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, zur 
Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens diesel 
ben lediglich mktels der Post an den Anmelder, und 
zwar mit gleichcr Rcchtswirkung, wie die zu eigenen 
Handen gesohehene Zustellung, wfirdcn abgesendet 
werden.

Zugieich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der die 
Anmeldung in obiger Frist einzubringen unterlassen wfirde, 
so angesehen werden wird, als wenn er in die Uiberweisung 
seiner Forderung auf die obigen Entlastungs -  Kapitals naoh 
Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingewilliget hatte, 
dass er ferner bei der Verhandlung nioht weiter gehfirl 
werdcn wird. Der die Anmeldungsfrist Versaumcnde verlierl 
auch das Recht jeder Einwendung und jedes Rechtsmittel 
gegen ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinor 
S; 6  des kais. Patcntes vom 25 September 1850 getroffenes 
Uibereinkommen, unter der Voraussetzung, dass seine Kor­
derung nach Mass ihrcr bucherlichen Rangordnung auf das 
Entlagtungg-Kapital fibcrwicsen worden, oder im Sinnc des 
S. 27 des kais. Patcntes vom 8 . November 1853 auf Grunt! 
and Boden versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Krcisgeriohtes.
Rzeszów am 25. November 1856.

Z. 11 ,489 E d i c t .  ( 2 5 1 9 - 3 )
Vom k. k. Landesgerichte in Krakau werden in Folge 

Einsohreitens der Theela de Borzykowskie Błeszyćska 
bucherlichen Besitzers und Bezugsberechtigten des im 
VVadowicer Kreise liegenden, in der Landtafel Dom. 116 
p?g. 359 vorko rumen den Gutes Byczyna dolna Behufs 
der Zuweisung des laut Zuschrift der Krakauer k. k, 
G r u n d en tla s tu n g s-M im ste r ia l-C o m m issio n  vom  2  7. A u g u s t  
1 8 5 5  Z . 3 5 9 0  f&r o b ig e s  G u t b e w ill ig te n  U rbar£al-E nt- 
sch&digunge-Capitals pr. 1,7 84 fl. 3 74/ 8 kr. CM.? dieje 
n igen, denen ein Hypothekarreeht auf den genannten Gti- 
tern zusteht, hiemit aufgefordert, ihre Forderungen und 
Ansprflche l&ngstens bis zum 31. Janner 1857 bei die­
sem k. k. Gerichte schriftlich oder mflndlich anzumelden. 

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a) die genaue Angabe des Vor- und Zunam ens, dann 

Wohnortes (Haus N r.) des Anmelders und seines all- 
f&lligen Bevollm achtigten, welcher sine mit den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisir­
te  Vollmacht beizubringen bat;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung 
sowohl bezttglich des K ap ita ls , als auch der allfAl- 
ligen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
recht mit dem Kapitale geniesen;

c) die biicherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d ) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb 
des Sprengels dieses k. k. Gerichtes ha t, die Nam- 
haftmachung eines hierorts wohnenden Bevollmach 
tig ten , zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, wi­
drigens dieselben lediglich mittels der Post an den 
Anm elder, und zwar mit gleicher Rechtswirkung, 
wie die zu eigenen H&nden geschehene Zustellung, 
wflrden abgesendet werden.

Zugieich wird bekannt gem acht, dass derjenige, der die 
Anmeldung in obiger F rist einzubringen unterlassen wiirde. 
so angesehen werdcn w ird , ai® wenn er jn j ; e Uiber­
weisung seiner Forderung a'1*' lb‘is obige Entlastungs- 
Kapital nach Massgabo der ihn treffenden Reihenfolge ein­
gewilliget hfitte; dass er fem er bei der Verhandlung 
nicht weiter gehort werden wird- Der die Anmeldungsfrist 
Veraaumende verliert auch das Recht jeder Einwendung 
u.'id jedes Rechtsm ittel gegen ein von den erscheinenden 
Betheiligten im Sinne § 5- de® ka!S- Patentes vom 2 5. Sep­
tember 185 0 getroffenes Uihereinkotnmenf unter der Vor­
aussetzung , dass seine Forderung nach Mass ihrer bilcher- 
lichen Rangordnung auf das E ntlastung3.{(apital-Vor8chus;i 
ftberwiesen werden, oder im Sinne des § 2 7 . des kais. P a ­
tentes vom 8 . November 1 8 5 3  8u-f Grund und B den ver­
sichert geblieben ist.

Krakau am 18. November 185g_

Gerichte schriftlich oder milndlich anzumelden.
Die Anmeldung hat zu enthalten: 

a )  die genaue Angabe des Vor- und Zunamen®' 
Wohnortes (H aus-N ro.) des Anmelders und ^  
allfalligen B evollm ichtigten, welcher eine 011 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und leg1 
Vollmacht beizubringen ha t; , j,
den Betrag der angesprochenen Hypothek»J it 
rung, sowohl beziiglich des C apitals, als ®u 
allfalligen Zinsen, in so weit dieseiben ein g 
Pfandrecht mit dem Capitale geniessen; 
die bficherliche Bezeichnung der angemeldsteO
“ d U

b)
IS”

d«r
,cbe*

o)

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhal _
Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Na"; 
machung eines hierorts wohnenden B ev o ilm * ^ ’̂ ^  
zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, 
dieselben lediglich mitteist der Post an den ^  
der, und zwar mit gleicher Rechtswirkung, 
zu eigenen Hinden geschehene Zustellung. *  
abgesendet werden.

Zugieich wird bekannt gem acht, dass derjenig6 ' (;J 
die Anmeldung in obiger F rist einzubringen nnterf8® ,̂ 
wflrde, so angesehen werden wird, als wenn er *° . . 
Uiberweisung seiner Forderung auf das obige 
tungs - Capitals nach Massgabe der ihn treffe° .jj. 
Reihenfolge eingewilliget hatte, und dass diese • ( 
schweigende Einwilligung in die Uiberweisung auf fi 
obigen Eutlastungs-Capitals-Vorschuss auchfUr die noc „ 
ermittelnden BetrAge des Entlastungs-Capitals gelteu * 
d e ; dass er ferner bei der Verhandlung nicht 
ter gehórt werden wird. Der die Anmeldungsfrist ^ i 
stumende verliert auch das Recht jeder Einwendung j f. 
jedes Rechtsmittel gegen ein von den erscheinende° j... 
theiligten im Sinne § .5  des kais. Patentee vom je< 
ptember 1850. getroffenes Uebereinkommen, cntt't 
Voraussetzung, dass seine Forderung nach Mass ibf^wr. 
cherlichen Rangordnung auf das Entlastungs -Capital  ̂p . 
wiesen worden, oder im Sinne des §- 2 7 des kais- 
tentes vom 8 ten November 1853 auf Grund un3 
den versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Rzeszów am 2 5 November 1856 . ^

(2538) Kundmachung-. (3)

[N. 6528.] Von Scitc des Jaslocr k. k. Bezirksamt®6 yfr' 
hiemit bekannt gemacht, dass znr Sioherstellung ier  ijfli< 
pflcgnng fiir 80 Hafllinge fur dag Jahr 1857 eine neucr 
Lizitazion am 22. Dezember 1. J. um 9 Uhr frfih in dcrcI,j* 
zirksamts-Kanzelei abgehaltcn werdan wird. Das zu erlc?oP«' 
Vadium betragt 400 fl. CMze und die naheren L iz 't n ^ r  
Bedicgnisse werden am Lizitazionstage bekannt gegeben n 
dcn, die fibrigens aucli vor der Lizitazion an jedem behf8 *
Tage wahrend den Amtsstnnden eingesehen werden 
Scliriftliche

k<
mit dem entfallenden Vadiuin belegte ci 

kfinnen ebenfalls vor und wahrend der Lizitazion eing®”

■te**

(2488) E  d  i C t .  ( 2 - 3 )
[4214 ] Vom Rzeszowct1 k. k, Kreisgerichte werden in 

Folge Einschreitens des - tsaehmer der Eheleute W i­
ktora und Thomas Krzysz a owicze bflcherlichen Besi-
tzers und B e z u g s b e r e c h t i g t e n  f l e g im Rzeszowtr Kreise 
liegenden, in der L a°d ta e l  om. 2 1 3  p. 7 3  n. 2 3  d. 26 
haer. vorkommenden Guts a fte von Żabno Behufs der
Zuweisung der Halfte  ̂ ®it dem EntscllHdigungsaus- 
spruche der Rozvradower . k. Bezirkskomission fflr die 
obige Gutsbalfte eri” '   ̂ fbarial-Entschfidigungsca-
pitals pr. 8 ,0 2  3 A* 1 /4 r- CM., diejenigen, denen
ein Hypothekarreeht au en genannten Gfitern zusteht 
hiemit aufgefordert,  ̂ 1 re orderungen und Ansprfiche
liingstens bis zum 31. Jannier 185 7. bei diesem k. k.

0trp '

werden. — K. k. Kreisamt Jasło  am 9. December

(2524) A l lk U l l l i i o r U 110[.
[Nr. 975.] W'egen Ueberlassung der Beischaffung der- ^  

hiesigen Polizeischiitzen vom 1. November 1856 gebuhr*®.', 
Bekleidungssorten im Unternehmungswege wird bei 
sigen Magistrate eine fiffentliche Lizitazion. wozu drei " . 
mine namlich am 22. und 30. December 18S6. dann 
8. Janner t S S f  jedcsmahl um die 9te V o rm ittag ss tu n d e  
stimmt werden, abgehaltcn. .

Welches hiemit zur olfentlichen Kenntniss mit dem 
tzc gebracht wird, dass der Fiskalpreis 583 fl. 56s/4 kr- . r  
betragt, und dass die Lizitazionsbedingnisse jeder Keit h,e 
amts eingesehen werden kfinnen.

Magistrat Wieliczka den 29. November 1856.

(2485) E  d  i  k  t
Vom k. k. Bezirksamte als Gerichte zu Krościenko V|

(2-3) 
ir*

verlautbaret, dass dem Mendel Sperling aus Neu-Sandez l  
sein Einsehreiten de praes. 17ten Juni 1856 X. 897 f  
exekutivc Feilbictung der den Johann Florian und Martl 
Maoiuszek aus Szczerez gcpfandeten und anf 133 fl. 12 k 
CMzo abgeschazten Vichstficke wegcn ersiegten 79 fl. 48 
CMze und 18 fl. CMze c. s. o. bewilligt worden. i

Zur Vorname dieser Feiibietung werden 2  Tagfahrten, «J,i 
zwar auf den 8 ten und 22ten Janner 1857 jedesmal um ’ 
Uhr Vormittags im Orte Szczerez bestimmt. und hiezu K»ot, 
lustige mit dem Bedeuten vorgeladen, dass die fcilzubietcndf 
Gegenstande bios gegen baarc Bezahlung, und nicht bci 
erstcn, wohl aber bei der zweiten Tagfahrt selbst unter de 
Schatznngswerte hintangegeben werden.

Krościenko am 25. Oktober 1856.

E  d i c f. (1-3)(2551)
[Nr. 7541.] Von dem k. k. Tarnower Kreisgerichte 

den dem Leben und dem Wohnorte nach unbekannten Ei'hel> 
der Marianna de Skrzymno Duniny Karwickie Sobo lew sk" 
2tcr Ehe Kawecka mit diesem Ediktc bekannt gemacht, d»s* 
der Herr Eduard Dzwonkowski wider die liegendc Mas®c 
derselben uutcrm 27. Juni 1856 z Z. 7541 cine Klage wegcl1 
Zurechterkennung, dass das fiber dcn Gfitern Gromnik Doi®' 
116 pag. 179 n. 56 on. zu Guustcn der Marianna de Skrzy®I'<, 
Duniny Karwickie Sobolewska 2tcr Ehe Kawecka intabulir40 
Recht zum Fruohtgenussc dieser Gfiter lfischbar gewordC1 
und zu Ifischen sei, uberreicht hat, worfiber zur mfindlich®? 
Verhandlung dio Tagfahit auf den 18. Dezember 1856 um 1 
Uhr Vormittags hiergericlits angeordnet wurde.

Da der Wohnort dieser Erben unbekannt ist, so wird d®”'  
sclben der Herr Advokat Dr. Stojafowski mit Substituir®®  ̂
des Herrn Dr. Bandrowski auf dercn Gefahr un,l Kosten 
Curator bestellt. demselben der oben angeffihrte Bcscheid die-^ 
Gerichtes zugestellt, und die unbekannten Erben auf 
drtickliches Verlangen des Klagers hiemit dessen vcrs tan^  

Vom k. k. Kreisgerichte.
Tarnow den 26ten August 1856.

(2436) (3)
rd®"

W  Drak*mi Czuta.

E  (1 i c t.
[Nr. 4712.] V'om k. k. Kreisgerichte zu Rzeszów we^L 

diejenigen, welche dcn National-Anlehensschein vom Rn®®/iio 
wer k. k. Steueramte fiir Anton und Ludwika Semler ® „ 
31. August 1854 Nr. art. 378 Bertf. 396 fiber 160 fl. a u ^ n 
stellt in Hiinden haben vor Gericht geladen und es wird # 
aufgetragen, binnen der Frist von einem Jąhre also bis **- 
3Ctcii November 1857 diesen Nationalanlchensschein so 
wiss vorzubringcn, als sonst derselbe fiir Null und N'® h- 
gehalten und die in der Instruction fur die National-A®'®., 
enskassen vom vom lten September 1854 §<}• 1 4 8 — 165  {e 
geseztcn Kolgen gegen den Inhaber des in Verlust gera< 
nen Anlehensscheines eintreten werden.

Vom k. k. Kreisgerichte.
Rzeszów den 21. November 1856. —

.11... Uiwow*. ytm., ■ ----------------------
Cxaplvsuki Antoni rzjdaca drttkarUL


